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Ceno 
egzemplarzo 

10 
groszy 

.Ilustrowany dziennik aarodowy 1 katolioki I 
Nr.65 Wydanie ' L 
I 

Fragment z zawodów pływackich o mi
strzostwo okręgu łódzkiego: Rymszówna 
(nicstowarz.yszona) uzyskała nowy rekord 
okręgu na 100 m na wznak w czasie 1:57.4. 

• 

re~owanl! 

Rok 61 

Gdy wiatr halny hulał na Kasprowym Wierchu 

W ubiegłą niedziele w Tatrach hulał silny wiatr halny. Wskutek niebywale 
silnych podmuchów wichru groziło niebezpiec.zeństwo poplątania lin kolejki li
nowej na Kasprowy, względnie zderzenia wagoni~ów z podporami. Kilkuset. p~
sa~crów kolejki musiało spędżić noc w s<;hronisku na Kasprowym. Na . zdJę~lU 
moment, w którym jeden z wagoników uderzył w ~elazną podporę, uszkadzając 

, się poważnie. 

Sobola, dnia 20 marca 1931 

w ego" . Doszło do ostrej wymiany 
zdań pomiędzy radykałami oraz pozo
stałymi członkami "frontu ludowe
go". Przedstawiciel ra,dykałów w ostrej 
formie wypowiedział się przeciw straj
kowi generalnemu, wyrażaję.c obawę 
przykrych na'stęp's,tw. 

P a ryż. (ATE). W kuluaraoh krę.
żą pogłoski, że krwawe wypadki będę. 
miały oddźwięk na plenarnym zeDra
niu Izby. Przewodniczą,cy frakcji par
lamentarnej Stronnictwa Spolecznego 
Ybetrnegaray zgłosił już w tej sprawie 
interpelację. Płk. de la Rocque zawia
domił, że złożony z marksistów za
rząd miejski Clichy zarzą;dził rozpla
katowanie odezw, wzywających lud
ność do ekscesów przeciw S1:Jronnictwu 
Społecznemu. Jednocześnie miejscowy 
komitet "frontu ludowego" wzywa lud
ność do urzą;dzenia manifestacyj przed 
ratuszem miasta 

P a ryż. (PAT) Wczoraj rano w 
l'óżnych dzielnicach stolicy wydarzyły 
się liczne zajścia, nie posiadaję.ce jed
nak więks'zego znaczenia. Przy d wor
c:u północnym manifestanci zatrzy
mali kilka samochodów dostarczaję.
eych produkty do sklepów oraz kilka 
taksówek. Przeszkodzono również za
opatrzeniu w artykuły żywnościowe 
licznych restauracyj. 

Przy Port Saint Denis i przy Porte 
Saint Martin potworzyły się gromady 
manife:;::tantów, które jednak nie
zwłocznie były rozproszone przez po
licję. Kilku manifestantów ares'Ztowa.. 
no za opór władzy. 

Związki klasowe zostały opanowane całkowicie przez komunę - tak stwierdtają 
wyniki przeprowadzonej kontroli - Spośród aresztowanych komunistów część ma 

O godz. 11.30 ukazały się już na uli
~ach autobusy i taksówki. Kolejka 
podziemna zaczęła funkcjonować o 
gadz. 12. 

Strajk proklamowany wczoraj rano 
objął robotników p'rzemysłu bud·owla
nego, tereny wy.stawowe, zakłady me
talurgiczne i rzeźnie. W haLach cen
tralnych tylko kilka pawilonów było 
zamkniętych. Sklepy z produktami 
~ywnościowymi były bez przerwy 0-

twarte. 

. być wysłana do Berezy 
Ł o d ź, 18. 3. - Ostatnio władze 

roztoczyły obserwację nad działalno
ścią. socjal':komunistycznych zwię.zków 
klasowych, gdyż stwierdzono, że 
,szerzy się tam w zastraszają.cy sposób 
propaganda komunistyczna. 

Jak można było zaobserwować, sta
nowisko elementów podburzanych 
pTzez agitatorów komunistycznych by
tło zdecydowanie wrogie, nie tylko w 
odnie,sieniu do przedstawicieli władz, 
ale, i to w szczególności, do robotni
ków przejawiaję.cych odmienne poglą.
dy polityczne. 

Skomunizowanie mas przejawiło 
się szczególniej silnie podczas ostat
niego strajku pończoszników na okrą
głych maszynach. Podobnie p.rzedsta
wia się sytuacja na terenie zwią.zków 
iklasowych robotników przemysłu bu
dowlanego, ceramicznego, sezonowców 
oraz jedwabników, gdzie do niedawna 
działał Zdziechowski, radny i przywód
lCa komunistycznej grupy w Radzie 
Miejskiej, który skazany został za ko
munistyczną działalność na 5 lat wię
zienia. Tak samo przed kilku tygo
dniami został zamknięty klasowy zwią
zek budowlany przy ul. Podleśnej 26, 
a czterech naj agresywniej szych działa
tezy komunistycznych, z kierownikiem 
Kantorem na czele, wysłano do Berezy. 

Obecnie-, jak się dOWiadujemy, na
:stąpiła generalna czystka w socjal-ko
munistycznych związkach, ktoce
Uak to podawaliśmy - zostały całko
wicie op,anowane przez komunistów. 
Żywioł socjalistyczny został bądź to 
wyparty, bądź też uległ zbolszewizo
waniu. Twierdzenie nasze o opanowa
mu związków przez żywioły komuni
styczne w pelni znajdują potwierdze
nie w wynikach przeprowadzonej 
\kontroli. Jak nas bowiem informują, 
~atrzymanych zostało około 150 osób, 
.spośród wybitnych działaczy zwią.zko
wych. M. i. zatrzymany został ze 
z-wię.zku robotników pończoszniczych 

IIdal Sztajman, skazany w procesie Oczekiwane są decyzje o, wysłalłiu 
-ZdzieChOWSkiego. za komunizm na I ną.jbardziej zaangażowanych dzi.ałaczy 
więzienie, czł'onek zarządu związku komunistycznych do Berezy oraz wy
'dziewiarzy, kierownik Leon Gutman, toczenie procesu o działalność komuni
ezłonek zarzę.qu Bąruch Zystp.an i JU-I ,styczną w odniesienu do tych, k:tórym 
deI Go Id farb. Jak mówią nazwiska, sę. . 'Przynależność do pa.r~ii komul1lstycz-
10' wszystko Żydzi. nej zostanie udowodmona. 

Sąd uniewinnił Doboszyńskiego 
Sąd Okręgowy w Krakowie uwolnił in~. Dobos~yńskiego od 
~arzutu zwołania nielegalnego ~ebrania, za co ukarany zo

stał wyrokiem starościński nt na 1000 ~łotych grzywny 

Kra k ó w. (Tel. wł.) W czwartek rozprawie zapadł wyrok uniewinniaję.-
18 bm. w sę.dzie okręgowym w Krako- cy inż. Doboszyńskiego Adama od wi
wie odbyła się rozprawa odwoławcza ny i kary i nakładają,cy koszty postę
od wyroku karno-admj.nistracyjnego powania na Skarb Państwa. Na roz
starostwa powiatowego krakowskiego, prawę inż. Doboszyński został dopro
którym to orzeczeniem inż. Adam Do- wadzony z więzienia św. Michała. Zja
boszyński skazany został na 1000 zło- wienie się jego na sali sądowej wywo· 
tych grzywny za rzekomo nielegalne łało wśród licznej publiczności dużą 
urządzenie zebrania Stronnictwa Na- sensację. 
rodowego w Borku Falęckim w gru- Szczegółowy przebieg tej intet'esu-
dniu 1935 r. < jącej sprawy ze względu na zeznania 

Po przeprowadzeniu rozprawy, kil- świadków i okoliczności podamy w 
kakrotnie odroczonej, na czwart.kowej dniu jutrzejszym. (kg) 

Strajk generalny w Paryżu 

Proces Doboszyńskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.) W proce

sie Doboszyńskiego z kilku stron wy
stąpiono z powództwem cywilnym o 
kilkanaście tysięcy złotych za wyrzą
dzone szkody podczas najazdu na Myś
lenice. M. in. z pretensjami wystę.pił 
były starosta Bassara. (w) 

Nie było spotkania 
War s z a w a. (P A T) \V związku z 

wiadomościami, które ukazały się w 
pr,asie, Jakoby dnia 13 bm. nastąpiło 
w Mentonie suotkanie pomięcl_~y ·ba
wiacvm na Rivierze min. Beckiem a 
lit~~skim ministrem spr. zagr. Lozo
rajtisem, P. A. T. upoważniona jest do 
stwierdzenia, że wiadomości te są nie
pra'wdziwe i że takiego spotkania ni9 
było. 

Napad na bank Dulski 
w Niemczech 

K w i d z y ń. (P A T) Dwaj zamasko
wani bandyci napadli na lokal filii 
polskjego Banku Ludowego w Pierz
chowicach pow sztumskiego. - Bank 
znajdował się w mieszkaniu gospoda
rza Lemkowskiego, zarządcy filii. 

Na rozkaz Moskwy ogłosił11 go komunistyczno - .socjalistycz- Lemkowski został zabity, żona jego. 
ne ~wiązki zawodowe - Krwawe owoce polityki Bluma jest ' ciężko ranna. 

P a ryż. (Tel. wł.) Wydział wyko- wsporpniana uchwała Gen. Konf. Pra- Epidemia cholery 
nawczy Gen. Konfed. Pracy (c. G. T.) ey są. tematem n~rad w kołach poli-
poparł uchwałę paryskich zwię.zków ty.cznych i parlamentarnych Paryża. P a ryż. (PAT). Z Madrasu dono-
zawodowych, które ogłosiły strajk ge- Panuje znaczne podniecenie. szę., iż w prowincji Mysore (Indie) wy-
neralny. Strajk generalny ma trwać W późnych godzinach wieczornych buchła epidemi,a cholery. 
do godzin popołudniowych i zostanie odbyła się w p!l'ezydium Rady Mini-I 250 pielgrzymów, wr,acających ze 
przeprowadzony we wszystkich przed- strów konferencja z przedstawicielami święta religijnego, zmarło w drodze . 
siębiorstwach socjalistycznych zwi~zków zawodo- Z rozporządzenia władz zamknięto 

Krwawe wydarzenia w Clichy oraz wych oraz przywódcami "frontu Judo- wszystkie targowiska. 
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lamach rewolwerowy na ambasadora 
Tajemniczy zamach rewolwerowy na dworcu paryski'ln 

ambasadora de Chambrun 

18 m a r c a .. 
Sesja parlamentarna ma się już ku 

końcowi. Jeszcze ostatni tydziell. Jak 
corocznie w miarę zbliżania siQ koft
ca rosną nieustannie rozmaite pogło
ski na temat prezsilenia, a zwłaszcza 
rekonstrukcji l'zę,du. To jest w zw~
czaju systemu pomajo\Yego. Zdaje sit 
że pewne zmiany istotnie nalltąpią. O
bejmą one te dziedziny życia, które 
wywołuję. dość silne zastrzeżenia z 
różnych stron, a także i te, które sta
ją· się drażliwe politycznie. 

p a ryż. (Tel. wł.) Wczoraj popo- ciągu. Gdy wsiadał do wagonu, zbli
łudniu dokonano w Paryżu na dworcu żyła się elegancko ubrana młoda ko
północnym na b. ambasadora francu- bieta i nagle wydobywszy rewolwer 
skiego w Rzymie, Chambruna, zama- wystrzeliła. Dyplomata nie utracił 
chu rewolwerowego. Sprawczyni za~ przytomności umysłu i wskazawszy na 
machu, b. redaktorka dziennika sprawczynię strzału zawołał: "Areszto
"Liberte", Fontagne, została aresztowa~ wać tę kobietę!" Sprawczyni zamachu 
na. Chambrun jest ciężko raniony. Mo- została ujęta przez konduktora wago-
tywy zamachu nie sę. znane. nu sypialnego. 

P a ryż. (P A T) O przebiegu zama- De Chambrun po przewiezieniu do 
chu na ambasadora de Chambruna do- szpitala został poddany natychmiast 
wiadujemy się następujących szczegó- operacji. Stan jego nie wzbudza obaw. 
łów: Dochodzenia w sprawie tajemni-

Mamy na myśli - administracj~ 
politycznę.. Na tym odcinku czuć od
działywanie prądów, które chciałyby 
pewnych zmian. Dlatego mówi się w 
kołach urzędniczych o możliwości do
konania tych zmian, o możliwości 
pewnych przesunięć, dokonanych tak 
w centrali, jak i na województwach 
nie wyłączając stanowisk wojewodów. 
Te rzeczy dojrzewają i niedługo bo
daj staną się faktami. 

Ambasador Chambrun miał wy je- czego zamachu nie są. jeszcze UkOllCZO
chać ekspresem do Brukseli i przybył ne. Sprawczyni zamachu oświadczyła 
na dworzec w towarzystwie żony i w komisariacie policji, że nazywa się 
przyjaciela krótko przed odjazdem po- de Fontagne. 

* 
- Już się zresztą w pewnym stopniu 

zaczęły zmianą na stanowisku wice
ministra Kaweckiego, który dzisiaj 
zajmuje się tylko Senatem. Bardzo 
znamienna jest nominacja na dyrek
tora departamentu politycznego p. Ży
borskiego z pominięciem p. Myśliń
skiego, który był naczelnikiem wy
działu bezpieczellstwa w M. S. We
wnętrznych. P. Żyborski przeszedł 
przez doświadczenia drugiego .oddzia
łu w służbie wojskowej, podczas gdy 
p. Myślillski został po\vołany do służ
by administracyjnej bezpośrednio z 
prac pułkowych. Nie jest wykluczone, 
IŻe ponownie powróci do czynnej służ
by wojskowej. 

* 

Młodociana zbrodniarka 
Kielce (PAT). We wsi Zawada, 

pow. radomskiego, lO-letnia Marianna 
Prokopczyk, idąc do szkoły ze swą 
'koleżanką Janiną Gil, z zemsty ze
pchnęła ją w pewnym momencie z 
kładki do rzeki. Gilówna nie umiejąc 
pływać, utonęła. 

Zwolnieni lydzi 
War s z aw a. (Tel. wł.) Wskutek 

interwencji poselstwa polskiego w Wa
lencji trzej żydowscy importerzyowo
ców południowych. mianowicie Mar
kus, Goldreich i HoczneT zostali zwol
nieni i przez Barcelonę wyjeżdżaję, do 
Polski. (w) 

Utonął w morzu 
P u c k. (PAT.) W pobliżu granicy 

polsko-gdańskiej t6-letni chłopak na
zwiskiem !{rauze wypłynął na krze lo
dowej na morze. 

Chłopiec, widzę.c, że kra oddala. się 
od brzegów, a pragnąc się uratować, 

Zarządzenia ochronne na wypadek rzucił się wpław do brzegu, jednak z 
strajku górników wywołały bardzo powodu utraty sił utonął. Zwłoki 
silne wrażenie. 'V jednej chwili wkrótce '.vydobyto. 

wstrzymać eksport węgla, który prze- Komunl"sta francuska I cie jest jednym z podstawowych 
czynników naszego eksportu - to za-
rządzenie bardzo radykalne. zatrzymany w Anglii 

. w chwili, gdy piszę te słowa, nie L o n d y D. (PAT) Francuski de);lU-
"ma jeszcze wiadomości, czy d<>jdzie 'towany lmmunistyczny Vaillant-cbu.l 
do strajku, jakkolwiek wszystkie in-
formacje stwierdzają odpowiednią po- turier, który wylądował wczoraj o go-
datną. dla strajku atmosferę. Przed odzinie 12.30 na lotnisku w Croydon, 

został zatrzymany przez władze imi
paru dniami sygnalizowaliśmy na tym /gracyjne, które zwróciły się do mini-
miejscu. wielk~ zmianę, nastroj~w i ,sterstwa spraw wewn~trznych o dalsze 
tend.encJ.e straJko~e. 10 są objawy, instrukcje Vaillant-Couturier miał 
wybIegające b?daJ d~leko po za wzglę- \ wziąć udział w zebraniu zorganizowa
dy zawodowej walin. 

'V t l · t . t d . ń t l nym w celu obchodu "Komuny pary-
s o, ICy rzeCI y, Zle rW,a w~ ~ skiej 1871 r." 

ka szewcow chałupnlkow, a konca Jej ' 
nie widać. Zaczynają się już pomru-
ki o możliwości zatargu w$ród kraw Wyrok na żonObójcę 
ców. Znawcy stosunków w Łodzi w)4- l Ł ó d ź, 17. 3. - Dnia 30 grudnia r. 
Il."ażali przypuszczenie, że niebawem do XIV komisariatu P. P. zgłosił się 
moż~ doj.Ść do zatargu w przemrśle Alfred Tajrych i zameldował, że przed 
'Włóluenl11.c,z~m. ~zy na tym kO~lec? kilkunastu minutami zastrzelił swl} 
.. OCZyw.lscle,. l11~podo~na dOl1l.os~0- żonę Annę, która zamieszkiwała osob
~Clą SW?Ją. mlerzyc strajku .g?rmkow I no przy ul. Miedzianej 18. Na policji 
l sze,,:cow l ~rawcó~. <;~o~l~z.by dla- Tajrych zł<>żył rewolwer i 20 naboi. 
tego, ze g~rl1l~y są l~czmeJsl .1 ze br.ak Na miejscu przy ul. Kraszewskiego 10 
~ęgla moze SIę odbIĆ fatall1le na zy- znaleziono zwłoki Tajrychowej i 
cm po\vszech.nym. . . stwierdzono, że śmierć nastąpiła wsku-

', W~rost ,droZYZl:Y. Jest fakt.em. Z~mle- tektek postrzału w głowę. W czasie 
. szame',kto~e s~raJkl \~ywołuJą; moz~ po- i dochodzenia ustalono, że Tajrych mie
del~wac daZ~n}a. do ro\V~o'wagl bu~zeto- ł ISzkał ze swoją kochanką Olgą Szyc, 
weJ, ZaC?WlaC planem lllwestycYJnY!ll! a żona go częst<> nachodziła, domaga
wywołac chaos .w cena?~ .. A przeclez I jęc się pieniędzy na utrzymanie. Taj
~y . we wszystkIm wła~Cl\Vle balans,:- rych z~,iecierI?liwiony, po~tan<>wi~ ŻO?ę 
J~my .. : Cz~ \~ p~ws~aJącym .zamęcle zgładzI c, kUplł rewolwer 1 gdy zjawlła 
rele WIdać )al~IChs SIł ~akullsowyC~, I się u niego, zastrzelił ją. 
które by c~cl~ły wygra c atuty straJ- Na rozprawie tłumaczył, że żona 
kowe dla SIebIe?.. znudziła mu się i że nie widział inne-

WARSZAWIANIN. go spOSObu usunięcia jej ze swej drogi. 
Sąd <>kręgowy skazał 33-letniego Al

Zakaz wywozu węgla 
cofnięty 

freda Tajrycha na 10 lat więzienia. 

Encyklika 
przeciw komunizmowi 

G d Y n i a. (Tel. wI.) Zakaz wywozu 
węgla polskiego za granicę został co f- R z y m. (Tel. wl.) W nowo wydanej 
nięty, wobec tego w dniu dzisiejszym encyklice Papież Pius XI zapowiada 

. tak w Gdyni jak i w Gdańsku rozpo- zdecydowanI} walkę komunizmowi, a 
C7ętO normalny załadunek węgla na ,s7czególnie jego twórcom i bolszewic
.stacji. Uruchomienie portu węglowego kim władcom w Rosji. Ojci~ ŚW. na
w Gdyni, który wskutek zakazu wy- zywa obecny komunizm systemem peł
wozu był przez przeszło 24 godziny nym omyłek i' fałszów. Papież potępia 
nieczynny, nastręczyło zrazu pewne oszczerstwa, miotane na Kościół i nie
trudności. Szczególnie trudno hylo z dopowiedzenia, które niezgodne są ze 
'podtsawianiem wagonów, których nad- zdr<>wym rozumem, jak również 
miel'l1a ilość nagromadziła się w cia- :Sprzeczne z Boskim objawieniem. Sy
.snym węźle kolejowym. Dziś wskutek IStem ten zmierz.a do zupełnego zała
odpowiednich zarządzeń zarządu kole. mania wszelkiego porzę.uku t<>W(U'zy
,jowego trudnoś ci te zuolano opanować. sldeg<> i społecznego, a równocześnie 

·Warszawa. (PAT) \Vohec usu- zniszczenia jego ostatnich zasad. Rów
nięcia groźby strajku robotników w I na się to zaprzeczeniu zasad natury 
przemyśle 'węglowym, wszelkie zarzą-I i celom państwa i narodu, bezprawiu 
dzenia rządowe, dotyczące wstrzyma- i zniszczeniu godności ludzkiej oraz 
nia eksportu węgla, zostały cofnięte. ujarzmieniu ludzkości. System ten 

niweczy całkowicie wszelki autorytet, 
niszczy godność i nierozerwalność mał
rieństwa, ośmiesza i niszczy świętość 
rdoziny, odrywa kobietę i matkę od 
ogniska rodzinnego i od troski wycho
wania dziecka, naj droższego skarbu 
rodzinnego. 

Uniewinnienie adw. Kowal
skiego i radnego Czernika 
Ł ó d ź, 17. 3. - W połowie listo

pada ub. r. Koło Stronnictwa Nm'odo
wego w Rzgowie urządziło poświęcenie 
sztandaru i w związku z tym zwróciło 
się do starostwa powiatu łódzkiego z 
prośbą o zezwolenie na urządzenie po
chodu i zebrania. 'Władze starostwa 
<>dmówily. Przeciwko tej odmowie 
wniesiono odwołanie, wysyłając nie
zwłocznie depeszę do ministra spraw 
wewnętrznych. Na tę depeszę mini
sterstwo nie dało żadnej odpowiedzi. 

Zebranie uroczyste odbyło się. Sta
rostwo łódzkie, na czele którego stoi 
starosta Makowski, skazany niedawno 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
za obrazę prezesa Stronnictwa N aro
cowego Jędrzejczaka w Rudzie Pabia
nickiej, skazało adw. Kowalskiego na 
1000 zł grzywny z zamianę. na 6 tygo
dni aresztu, b. wiceprezydenta m. Zgie
rza Zajączkowskiego oraz radnego 
miejskiegp w Łodzi Czernjka po 500 zł 
grzywny, a członka Stronnictwa Naro
dowego w Zg'łerzu Kubickiego na 300 
złotYCh grzywny z zamianę. każdemu 
na 1 miesiąc aresztu. 

Na skutek odwołania od tego orze
czenia Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa
trywał w dniu wczorajszym tę sprawę 
ponownie i wydał wyrok, na mocy któ
rego adw. K<>walski i radny Czernik 
zostali uniewinnieni, natomiast pp. Za
jączkowski i Kubicki zostali skazani 
po 3 dni aresztu bez zawieszenia. 

Z wojny hiszpańskiej 
p a ryż. (Tel. wł.) Z Talavera de 

la Reina donoszą, iż artyleria pow
stańcza bombardowała przez cały wto
rek pozycje nieprzyjacielski wokół Gu
adalajary. Jednocześnie płatowce pow
stallcze dokonywały nalotów na mia
sto, rzucając 200 bomb 50-funtowych . 
Operacje na froncie tym są utrudnio
ne wskutek niepogOdy. 

Bibao. (PAT) Według komuni
katu urzędowego Rady Obrony Bilbao, 
na froncie Guiposcoa na odcinku Gi
bar moździerze nieprzyjacielskie bom
bardowały nasze pozycje, lecz zostały 
szyhko zmuszone do milczenia ogniem 
artylerii, która rozproszrła również 
koncentrujące się oddziały przeciwni
ka w pobliżu Karaketa. Na odcinku 
Elorio artyleria rządowa bombardowa
ła iniejscowość Vercara. Na całym od
cinku frontu Alava trwa wymiana 
strzałów artyleryjskich. Na froncie 
Biskaja artyleria republikal'lska bom
bardowała energicznie przeciwnika za
jętego umacnianiem zajmowanych 0-
becnie okopów. Bombardowano rów
nież skutecznie miasteczko Izarra i 
fermę Oriol. 

M a d l' Y t. (PAT) Od godz. 5 rano 
w całym mieście słychać odgłosy ~wał
townej strzelaniny artyleryjskie.i. 'Wal
ka toczy się jednocześnie w "mieście u
niwersyteckim", w okolicach Casa de 
Campo i Barrio de Usera. Kilkana
ście pocisków ciężkiego kalibru spadlo 
na Madryt, powodując liczne ofiary 
w ludziach. ° godz. 9 walka tocz~-ła 
się z nieslabnącą gwałtowności:).. 
Szczegółów brak. 

~ Sprawa· śmi.er~i ~arodowca 
'j w wlęz!emu 

Ko 11 S k i e, 17. 3. - Donosiliśmy 
już o pobiciu i śmieroi śp. Leona Dę
beckiego, członka S. N. ze Zbójna. 

Obecnio, jal{ się dowiadujemy, zo
stali aresztowani sprawcy pobiCia i 
śmierci śp. DQbeckiego: Owczarek Ka
rol, Owczarel{ Antoni z Bawerii, przed. 
mieście l{mlskie, Wołczyński Michał 
i syn jego Czesław z Soczówek, któ
J'ych osadzono w więzieniu. Śledztwo 
trwa. 

W sprawie aresztowania 
p" Gibkiego 

Ł ó d ź, 18. 3. Wczorajsze pisma ży
dowsl{ie "Republika" i "Gł03 Poranny" 
doniosły, iż are~ztowano Stanisława. 
Gibkiego w Łodzi, podobno pod zarzu
tem uprawiania szantażu, przy czym 
.,Głos Poranny" nadmienił. i.ż jest on 
korespondentem "Gollca \Varszaw~kie
go", a "Republika" dla odmiany mi~.~ 
nowała p. Gibkiego współpracowl1l
Idem "Orędownil{a". 

Jak z tego widać, obie informacje 
żydowskie ze sobą się kłócą. \Vobec 
tego stwierdz.amy, że P. Stan. Gibki 
współpracownikiem redakcji "Orędo
wnika" nigdy nie był, zaś jako akwizy
tor ogłoszeniowy pracował dla szeregu 
pism w Łodzi, a już w grudniU zeszłe
go roku administracja "Or('downika" 
w Łodzi 7. ak\vizycją p. Gibkiego zer
wała. 

Jak nam wiadomo, p. Stanisław 
Gibki zostal przytrzymany w związku 
z sprawą, powstałą na tle je~w !'tosun
ków z dyrektorem "Polskiego nadia" 
w Łodzi, p. Bohdanem Pawlowiczem. 

Pl'zypominamy, że nie tak dawno 
odbyła się rozprawa kan~f\. w sądzie 
w Łodzi z oskarżeni.a Gibkiego prr.e
ciwko dyrektorowi "Polskiego Hadia" 
w Łodzi, p. Pawłowiczowi, o oszczer
stwo, która została odroczona dla 1)0-
wołania dalszych świadka ' '1. Miejmy 
nadzieję, że w niedługim czasie roz~ 
prawa sądowa wyjaśni duklad.nie cha
rakter stosunków między ak"..-Izytorem 
Gibkim i dyr. Pawłowlczcm. 

________ -a __ --------~ 

\Vbrew krakaniu pewnych czarnycn 
kruków - coraz cZE'ściej ostatnimi ez.as:.; 
odzywajf\ się w pra~ie . różnych odc~el1l 
glosy, podnoszące plOmel'ską roJę Z1e~ 
naszych zachodnich w ogóll1)~m rozwoJU 
kultury, życia gospodarczego l ruchu po
litycznego Polski. 

\V związku z postanowionym przy· 
łjJczeniem odnośnych powiatów b. Króle
stwa do Poznalls1dego i do Pomorza, to
rUllska .. Obrona Ludu" kreśli następują
Ce uwagi: 

"Z chwilą. wejścia w tycie noweg~ 
podziału administracy.ine~o,. co nastąpl 
dopiero z dmem 1 kWlCtma 1938 r., 
przed Pomorzem i WielkopolSką otworzą 
się nowe, wielkiej doniosłości ogó~no-na
rodowej zadania. Maja. one metyJko 
przyjąć w swoje formy organizacyjne n?
wc terytoria, ale obowiązane są uczymć 
wszystl<o, aby to zespolenie nie było wy
łącznie mechaniczne... Przyłączone do 
Pomorza i Poznańskiego powiaty b. za

'boru rosyjskiego muszą być pod wzglę: 
dem kultury spolecznej i gos-poda!c~e) 
podciągnięte wzwyż! To podcIągmęcIe: 
.to ta misja dzie.iowa, k·tóra w odrodzone) 
Polsce przypadla ziemiom zachodnim.: 
Dopiero, gdy za. przykładem Zachod.u l 
reszta Polski dociągnięta będzie do Jego 
poziomu, będziemy mogli sobie powie
dzieć, że nowa Pol::;ka jest naprawdę rze
czywistOŚCią !" 

Tal< pisze organ nic "endecki", leCI: 
Narodowej Partii Robotniczej, który z 
prasą obozu narodowego często nawet po
lemizuje. 

* Na zje~dzje działaczy wieisldch .01'
ganizacji p. Koca nie mianowano, Jak 
to uczyniono podczas zjazdu "sektoru" 
mi(!jsliiego, ani' kierownika, ani wy
działu. Rozmowy z byłym dEialaczem 
Stronnictwa Ludowego Janem Dębskim 
rozbiły się przed zjazdem, aczkolwiek nie 
stracono jakoby jeszcze w sposób osta
teczny nadziei na pozyskanie go. 

Równic wiele kłopotu ma inicjator 
nowej organizacji z wynalezieniem od
powiedniego lderownika "sektoru" mło
dzieży, ponieważ - jak pisze "Wieczór 
\Varszawski" - wysuwane nazwisko do
centa dra Stahla jako szefa wydziału nie 
znalazło żadnego oddźwięlm wśród mło
dzieży, która się do predestynowanego 
kandy.data odnosi niemal wrogo, a je
go osIatnie wystąpienia publicystyczne 
wytworzyły jeszcze większe między nim 
a mlodzieźą rozdźwięki. 

Osta1.ni(, wybory akademickie dały p. 
Kecowi teź pewnie do myślenia, gdzie -
p. Stalli, a gdzie młode pokolenie pol~ 
::lli.ie .... 



Sukces pierwszej transz~· pożrczki 
francuskiej tlómaczyć należr nie zau
faniem do rzadu Bluma, lecz jed\"llie 
wysokim patriotyzmem Frallcu~ów. 
Francuzi wypróżnili ldeszenie na 
wzmocnienie obron v narodo\yej, ale w 
nadziei, że rząd Zal)l'Zestanie ,,~zamian 
głosić hasła walId klas i, że zapobie
gnie fermentom społecznym. - Na 
zdjęciu prez. Lebrun zwraca się przez 
radio do narodu francuskiego z ape
lem o sUbskrypowanie pożyczki zbro-

jeniowej. 

Co piszą inni 

Pomysły HZaczynu" 
Istnieje kilka pism "sanacyjnycn"', 

~tóre mają dosyć oryginalne wyobra
zenie o tym, jak można dokonać 
"konsolidacji" społeczeństwa w nowym 
obozie prorządowym. Albo "konsolida
cja" dobrowolna, albo - przymusowa, 
dokonana w drodze zarządzel'J. wyjąt
kowych o charakterze "totalnym". Pro
paguje taIcie tendencje m. i. tygodnik 
"Zaczyn". za którym, jak słychać, sto
ją pp. Lilienfeld-Krzewski i Floyar
Rajchman. 

Ci zwolennicy sprawowania władzy 
przeciw społeczellstwu spotykają się 
jednak z ostn-mi sprzeciwami nawet 
we własnym obozie. Oto co np. pisze 
na ten temat zbliżony do obozu "sana
cyjnego" "Kurier Polski": 

"Propozycja: pójdźcie dobrowolnie, a 
jeśli nie - to w~s zmuszę, "przekona" 
przede wszystkim luelzi o słabych charak
terach, oportunistów; nie przysporzą oni 
chwały żadnej organizacji. Natomiast ła
two może zrazić element prawdziwie war
tościowy obniżając walor akcesu, oparte
go na isCoLnym przekonaniu. "Dobrowol
ność" Pożyczki Narodowej rychło zdepre
cjonowała wydawane subskrybentom od
znaki i dyplomy". 

"Kurier Polski" gorąco popiera ak
cję p. Koca, ale "przyznaje, że rozs~d
nie myślą.ca część społeczeństwa 

"żywi dużfl, niewiarę do pięknych słów 
i wzniosłych zasad. Przywrócenie słowom 
prawdziwie mia.rodajnego waloru, a ieleom 
i zasadom pełnej, niekłamanej, przyciąga
jącej i pobudzającej mpcy jest zagadnie
niem psychologiczno-społecznym o zna
czeniu wręcz podstawowym". 

Pomysły "Zaczynu" świadczą. zre
sztą o takim braku poczucia odpowie
dzialności i braku zrozumienia psychiki 
społeczeństwa polskiego, że nie warto 
się nimi wogóle zajmować. Politycy 
"sanacyjni", którzy dla ratowania 
swego stanu posiadania Chcieliby dziś 
lwpiować ustrój istnieją.cy w Niem
czech czy we vVłoszech (bez przejmowa
nia przy tym nacjonalistycznej treści 
tego ustroju), zapominają o jednym: że 
Hitler i Mussolini, nim wprowadzili 
system "totalny", stworzyli dla niego 
odpowiednie podłoże psychologiczne 
w swych spo'eczellsbvach - i to nie 
przez środki wyjątkowe, ale przez roz
budzenie szczerego entuzjazmu dla 
swego programu i swych poczynał\. 
Nastąpiła tam najpierw rzeczywista 
konSOlidacja duchowa narodu, a po
tem dopiero wprowadzenie tych czy 
innych norm ustrojowych, których zre
szta Polska, odmiGnna swą, strukturą 
duchową, w ogóle nie ma potrzeby 
naśladować. 

Pomysły publicystów "Zaczynu" nie 
mają tedy nic wspólnego z wzorami 
niemieckimi czy włoskimi. natomiast 
swą koncepcją rządzenia wbrew sp 0-
łeczełlstwu zbliżają się raczej do tego, 
co obserwujemy za naszą. granicą. 
wschodnią. 
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13 bezdomnych spaliło się żywcem 
. ~ stodole 

Sprawa -mściwego pod1Julac~a pr~ed sąde'ln apelacy.iny1J~ 

K a t o w i c e, 18. 3. - Sąd APela-1 zginęło 13 bezdomnych, paląc się w 
Icyjny w Katowicach rozpatrywał spra- niej żywcem. 
w-ę ocltvoła wczą 22-1 etni ego Zdzisława J ak wiadomo, Byczek z zemsty za 
Byczka, bez stałego miejsca zamie- niewpuszczenie go na nocleg do sto
sykania. doły, podpalił ją. W pierwszej instan-

Był on głównym bohater~ml trage- cil podpalacz skazany został na 7 .lat 
cli i z dnia 13. 9. ub. r., kiedy to splo- więzienia. Obecnie Sąd Apelacyjny 
nęła stodoła, na.leżąca do kopalni "I{a- pl'Zyjął okolicwości lagodzące i obni

·towice", w której tragiczną śmiercią :i;.ył mu karę d-o lat czterech. 

Przed SenSaCyjnym procesem 
fałszerzy dokumentów w Katowicach 

Net law'ie oskm':ionych ~asi({d(~ 2 ~'nani ad'wokaci i byli sekre
tal'~e adwokta, pJ"ol-:-twutora i se{elu 

K a t o w i c e, 18. 3. Prokurator są
du okręgo wego doręczył już sądowi 
akt oskarżcmia w iiprawie głośnej afe
ry z kaucjami sądowymi b sekretarza 
adwokackiego Tadeusz.a Jaworskiego 
z Katowic. " Teaz z nim zasiada na la
wie oskarżonych d",aj znani aclwokaci 
katowicev Arendt i Jamiol oraz b. ~e
lo·etarz prokuratury i b. sekretarz są
du grodzkiego Sojka. 

Jaworski, jak wiadomo, fałszował 
postanowienia $ądowe w sprawarh 
podjęCia kaucyj z depoz~'tu sądowego, 
co do których istniało już prawomoc
ne rozstrz~'gn iecia. orzekające przepa
dek ich na rzecz Skarbu Państwa. 

Byli mu przy tym pomocni Respon
dek i Sojdka a kaucje podejmowali na 
zasadzie pełnomocnictwa lub substy
tUCJi Jamioł i Arendt. 

Skutkiem tych oszukańczych ma
chinacyj. Skarb Państwa poniósł stra
ty na kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
bowiem podjęte pieniądze zostały roz
trwonione a osl,a.rżeni nie posiadają 
majątku, który by posłużył na pokry
cie szkód. Aresztowanie Jaworskiego 
i towarzyszy udaremniło dokonanie 
dalszej serii oszustw i podjQcia dal
szych bardzo poważn~rch sum z kasy 
sądowej. Rozpr.awa odbędzie się w 
pierwszej połowie kwietnia br. (AJS) 

W zawodach pływackiCh o mistrzostwo oluęgu wzięIa m. lll. udział drużyna "Bo
ruta" z Zgierza, którą wodzimy na zdjęciu. 

Po wyborach na wyższy~h u czelniach w Polsce 

; 

to zdrowie w rodzinie. 
pg 25 320al(. 37.17 

Kwarantanna "Kościuszki"?1 
G d y n i a (Tel. wł.) Lakoniczne de

pesze z pokładu "Kościuszki" donoszę; 
o wypadku choroby zakaźnej na stat
ku. Podobno jeden z pasażerów za
padł na tyfus. 'vV związku z tym sta
tek przebywał jeszcze w poniedziałek 
na redzie w Buenos Aires, gdzie si~ 
rozstrzyga, czy będzie musiał odbyć 
przepisową kwarantannę· 

W każdym razie kierownictwo i za
łoga zdołały niebezpieczellstwo zlok~
lizować i nie ma obaw wybuchu epI
demii. Na pokładzie znajduje się 800 
pasażerów. (P) 

Na marginesie 

To ci sami. .. 
Lat całych jedenaście rozgl.os .. był 

nie mały o twórczości olbrzymIej l -. 
nie bez p!l'zesady, a na scenie teat.ru 
grywał zespół cały. a;ktorów zasłuzo
nych gdzieś - w dZieJach brygady. 

Sztuczydła grano ciągle całymi ma
/Sami, choć stale szwankowało w grze 
i reżyserii, na widowni szemrano, krę
·cono nosami, bo cały repertuar był 
pełen mizerii... . 

Więc teatru przybytek osłomły 
chmury, zniechQcenie ,,,ionęło wśród 
\yidzów na sali, jęli radzić aktorzy, 
zwierzchnicy u góry, jak widzów za
dowolnić, aby nie s~emrali ... 

Teraz nowość im damy! - aktorzy 
krzyknęli - klasyczna sztuka chętn.!! 
publiczność zgromadzi, weźmiemy 
wszystkich na to cz.ego sami chcieli, 
zagramy im jak nigdy, teraz będą. 
radzi! 

Obwieściły tę nowość afiszów ty
siące, wszem wobec, nawet radio głosi
ło orędzie, zdało się reżyserom, że jak 
Irzeki rwące, tak ruszą wszyscy ławą. 
i wielki tłok będzie. 

Lecz widzów tłum zaszemrał prze
'ci€rając oczy. - Co, nowa sztuka 
idzie? Któż ten komplet tworzy? Kto 
dziś ją grać potrafi? Kto naród zjed
noczy? 

Ach, to ci sami 
aktorzy! 

starzy, znajomI 
W. S. P. 

Ifle~il[Y ~~ral J~lfawy młl~el~ lokolenia 
Bankructwo haseł "fołksfro ntu" - "Sanacja" nie może liczyć na żaden oddźwięk 
u młodzieży - Kraków na u stach całej Polski - Kresowe Wilno i wypróbowany front 

narodowy Lwowa 
Od pewnego czasu młode pokolenie, 

studiujące na wyższych uczelniach, 
stało się - znów terenem krzyżowania 
~ię różnych zakusów i oddziaływań, 
prowadzonych ze wzmożoną gorliwo
ścią.. ' 

Z jednej strony począł tu działać 
"Fołksfront", w szczególności P. P. S., 
usiłująca wskrzesić wśród młodzieży 
dawno już wygasły zapał dla haseł 
marksizmu i radykalizmu w stylu 
dziewiętnastowiecznym. Z drugiej 
strony montowany· przez płka Koca 
nowy obóz "sanacyjny" zdając sobie 
sprawę, iż bez uzyskania pewnego 
choćby oparcia wśród narastającej in
teligencji nie zdoła ruszyć w ogóle z 
miejsca, zwrócił szczególną uwagę na 
tak żwany "sektor młodzieżowy". 
'Vreszcie i rÓ2;p.e grupy dywersyjne, 
działaj~ce na peryferiach obozu naro
dowego, wzmogły znowu swą aktyw
ność. 

Z tych wsr.ystkich względów wyni
ku wyborów na wyższych uczelniach 
oczekiwano ze szczególnym zaintere
sowaniem nie tvlko wśród mloclzirż\'. 

• Jak wiadomo, w większych ol'ganiza· 

cjach akademickich, w szczególności w 
"Bratnich Pomocach" wybory te odby
wają się przez głosowanie kartkami do 
urn wyborczych, a podział mandatów 
między poszczególne listy dokonywa
ny jest systemem proporcjonalnym. 
'Vynik wyborów stanowi więc w du
żym stopniu odzwierciadlenie rzeczy
wistycb nastrojów i poglądów, nurtu
jących wśród młodzieży. 

Jakb~1 można w paru słowach scha
rakteryzować rezultaty tegoroczne? 
Przede wszystkim tzw. "Fołksfront", a 
więc wszystkie grupy socjalistyczne 
i lewicowe poniosły zupełną, druzgocą.
cą klęskę· Jeśli żywioły te w cią.gu 
ostatniego roku poczyniły nawet tu 
i ówdzie postępy w społeczeństwie 
(wyłącznie zresztą kosztem "sanacji"), 
- to na terenie akademickim nie od
biło się to zupełnie; przeciwnie, lewica 
ma do zanotowania dalsze cofnięcie się 
jej stanu posiad::mia. 

Nie lepiej poszło ugrupowaniom 
"sanacyjnym", które wszędzie znajdu
ją się również w stanie odwrotu. Wy
niki wyborów wskazują aż nadto wy
raźnie, że na terenie akademickim no· 

wa formacja obozu pomajowego, two
rzona obecnie, nie może liczyć na ża
den oddźwięk. I to nie dlatego, by 
młodzież znajdowała się, jak to chcą. 
jej wmówić publicyści z warszawskie
go ,;Kuriera Porannego", pod "bala
stem" jakichś dawnych nałogów, nie-

' nawiści i uprzedzeń "partyjnych", ale 
dlatego, że jej dążenia idą znacznie da
lej i głębiej, jeŚli chodzi o przyszłość 
Polski i przeobrażenie stosunków dzi
siejszych, niż to, co zawiera deklaracja 
pIka Koca, i to, czego się od dZIsiejszej 
ekipy kie1'own i czej obozu "sanacyjne
go" spodziewać można. 

vVybory akademickie wykazały, że 
młodzież akademicka w znacznej swej 
większości wierna jest nadal zasadom 
nowoczesnego nacjonalizmu pOLskiego 
i że z tej raz obranej drogi nie zdołają. 
już zepchnąć jej ani żadne prześlado
wania czy szykany, ani też naj spryt
niej choćby pomyślane dywersje lub 
pokusy natury materialnej czy ospbi
stej. 

Wykazały też, że większość mło
dzieży, wiecIziona zdrowym inst~·nk
tem, zc1ee)·dowan~e stoi na stallo,,· i~k1.' 



jedno~ci ruchu narodowego, którego 
organIzacyjnym wyrazem jest Stron
nictwo Narodowe, - i przeciwstawia 
się stanowczo wszelkim tendencjom 
odśrodkowym i rozłamowym. W na
stępstwie tego widzimy wyraźne cofa
nie się wpływu secesjonistów "narodo
wo-radykalnych", działających na te
renie Warszawy i Poznania (w innych 
środowiskach akademickich, w szcze
gólności we Lwowie, I{rakowi~ i Wil
nie nie ma ich w ogóle). Objaw ten 
uwydatniłby się jeszcze wyraźniej, 
gdyby nie znane unieważnienie list 
Ogólno-Narodowego Komitetu Wybor
czego na uniwersytecie i politechnice 
warszawskiej. 

Na ustach całej Polski jest dziś 
przede wszystkim zwycięstwo, odniesio
ne przez młodych wszechpolaków w 
najoporniejszej dotychczas na wpływy 
narodowe twierdzy ,,~anacji" i lewicy: 
w "Bratniej Pomocy" Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Instytu
cja ta, od lat kilkudziesięciu kierowa
na bądź przez socjalistów, bądź przez 
różnego rodzaju lewicowców (ostatnio 
przez "sanacyjnych" "demokratów", 
stanowiących odpowiednik "Napra
wy" na terenie akademickim), prze
chodzi obecnie pod władanie zarządu
z dużą większością narodową. Jednak 
od tego ważniejszy jest jeszcze mo
ralny efekt wyborów: zadokumentowa
nie, że Kraków socjalistyczno - stań
czykowski, tak silnie do niedawna 
przesiąknięty wpływami żydowskimi i 
taką zgniliznę polityczną na całą Pol
skę rozszerzający, przechodzi do prze
szłości; że jego młode pokolenie staje 
do wspólnej z innymi środowiskami 
akademickimi walki o zwycięstwo idei 
narodowej. 

Równie radosnym jest fakt, że kre
sowe Wilno, specjalnie wystawione na 
oddziaływanie prądów rozkładowych, 
idących od wschodniej granicy, z roku 
na rok coraz bardziej na te miazmaty 
staJe się odporne i coraz silniej to 
swoje stanowisko polskie i narodowe 
zaświadcza. Wczorajsze wybory w 
~Bratniej Pomocy" Uniwersytetu Ste
fana Batorego, które przyniosły liście 
Młodzieży \Vszechpolskiej 75 procent 
wszystkich oddanych głosów, dowo
dzą, że "dembińszczyzna" i różne inne 
próby zaszczepiania młodzieży kreso
wej tak czy inaczej spreparowanego 
komunizmu nie znajdują już podat
nego gruntu ' do infekcji. 
e' Jeśli dOdamy do tego twardy, wy- ~ 
próbowany front narodowy Lwowa i· 
Poznania, zwycięstwo narodowców w ł 
Lublinie i dalsze zmniejszenie się, w r 
porównaniu z rokiem Ubiegłym, od
setka głosów, "sanacyjnych" i lewico
wych w Warszawie, otrzymamy krze
piący obraz postawy duchowej młode
go pokOlenia stUdiującego wobec naj
żywotniejszych zagadnień bytu naro
dowego: 

-------------------
W sprawie nowego pisma 

w Łodzi 
W zwią.zku z naszą notatką pf. "No

we pismo w Łodzi'" zamieszczoną. w 
nr 60 "Orędownika", z dnia. 14 bm., 0-
trzymaliśmy od żydowskich wydaw
nictw "Republiki" i "Eksp-res-su Ilu
strowanego" wyjaśnienie, iż p. Koza
kiewicz, rzekomy inicjator nowego pi
tSIDa udziałowcem wspomnianych wy
daw'nictw nie był i nie jest, oraz że 
wspomniane wydf:l,wnidwa. nie mają. 
nic wspólnego z pismem łódzkim pn. 
..,Dziennik Powszechny" oraz z próba
mi wydania takiego pisma 1><>d tą czy 
tlnną. nazwą. 

Chleb dła Polaków 
Łask miast» powiatowIJ, potrzebuje 

od zara'z polskich lozemieślników, ~tó
rzy by chcieli osiedlić się na stałe: led
np.go szklarza, blacharza, oraz jest w do
brym punkcie i dobrze zaprowadzony 
skład galanteryjny, który za cenę przy
stępną mo~e nabyć kaMy zdecydowany, 
lecz tylko Polak. .. . 

Bli~szych infonnacyj chętme udzlelI 
Wydział Gospodarczy S. N. W Lasku, ul. 
Widawska 10. 

Członek Str. Narodowego, z zawodu 
monter kanalizacyjny, kawaler reflektu
jący na wyjazd, zechce się zgIosić do 
Wydziału GOl:!podarczego Str. Narodowe
go w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86. 

W okręgu łódzkim z dnl~m katdym 
powstaja, coraz nowe placówkl o charak
terze detalicznym z ró:tnych bran~, wsku
tek czego daje się we znaki brak niektó
rych placówek o charakte!ze hurt0'Yym. 
Do takich nale~y: hurtowma drobne] ~a
lanterii hurtownia przyborów malarsklch 
i farb, , hurtownia. przyborów malarsk,ich 
i farb hurtownia przyborów kraWIec
kich, hurtownia smarów i olejów.. i wi.el~ 
innych. Bli:tszych szczegółów udZIelI 
;Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 88. 

I 

!HroD1i' - ORĘDOWNIK, sobota, dnia 20 marca 1937 - Numer mł 

Żydows[y nakładcy pod sądem opinii 
Bur:diwe zebt'anie chrześc. właścicieli tkalni i nakładców 
Żydów - Demaslwwanie mac herek i pranie brudów :i:ydow

skich - Prowokacyjne wystąpienie Żydów 

P a b i a n i c e, 18. 3. - W związku trzymujących tej umowy będą. zastoso
.rz. zaostrzają.cą się sytuacją pomiędzy wane jak najsuTowsze sankcje karne. 
'chrześcijańskimi właścicielami tkalni Dodał jeszcze, że za wszelkie następ
mechanicznych, a nakładcami-Żyda- stwa wywołane wskutek niehonorowa
mi, wytwoTZ9l1ą na tle niahonorowa- nia umowy np. strajki tak wobec wla
nia ze strony nakładców cennika we- ścicieli tkalni, tkaczy i robotników 
dług urnowy zbiorowej, zwołał Ins'Pek- winę ponOSić będą nakładcy, albowie~ 
torat Pracy w wdzi we wtorek, dnia oni właśnie są. tą pierwszą instanCją 
116 bm., o godz. 5 po 1><>1. w sali O. S. R. powodującą przez swoje niedotrzyma
w porozumieniu z starostwem powia- nie cen dalsze niehonorowanie umów. 
towym wspólne wielkie zebranie Chrze- W dalszym ciągu zebrania wypo
ścijańskiego Zrzeszenia Właśc. Tkalni wiedziały się wyczerpująco strony. Da
Mechanicznych w Pabianicach, Stow. ło to pogląd na wprost fatalne warun
Majstrów Tkalni Zarobokowych, a. na- ki pracy właścicieli tkalni, majstrów 
!kładcami. i chałupników, jakie łamanie tej umo-

Konferencja ta miała na celu osta- wy zbiorowej spowodowało. Znamien
teczne rozwiązanie powyższej kwestii ne, wprost aroganckie wystąpienie Ży
d zatargu, a przede wszystkim spowo- Idów prowokowało zebranych tak da
dować honorowanie umowy. Na wstę- lece, że cała sala z wielkim oburzeniem 
pie zaznaczyć trzeba, że chrześcijanie protestowała przeciwko d.alszemu prze
nakładcy odnośną umowę zbiorową mówieniu Żyda JOSkowlcza, ktorego 
honorują, wobec czego obeność ich na niedługo a wyrzuconoby przemocą. z 
tej konferencji była zbytC'czna. Jedy- ,sali. Rozpoczęło się wzajemne wyŁy
nie nakładcy Żydzi jak w każdym kie- kanie i pranie brudów żydowskich, de
runku tak i w tym wypadku k ombinu- maskowanie ich różnych kolidUjących 
!jący na wszystkie strony umowy nie z prawem "praktyczek". Żydzi zdążali 
honorują. Na zebranie więc · stawili się do skierowani.a całej dyskusji w spra
tylko nakładcy Żydzi. Zebrało się oko- wie cennika na inne tory, byle tylko 
ło 250 osób zainteresowanych. Po jed- całą sprawę odroczyć, jednakże Zrze
nej stronie stanęli Żydzi, wyzyskiwa- :szenie chrześcijańskich właścicieli 
cze, niehonol'ujący umowy, a po dru- tkalni i majstrowie domagali się sta
giej stronie wyzyskiwani i poszkodo- nowczo honorowana umowy zbiorowej 
wani: właściciele tkalni, majstrowie z r. 1936 i wypowiedzieli się przeciwko 
i chałupnicy. niepotrzebnym strajkom, dającym tyl-

Zebranie zagaił prezes Chrześc. ko korzyści Żydom, a narażających in
Zrzeszenia Właśc. Tkalni Mech. p. Ko- teresy robotnika polskiego. "V rezulta
zjaJ·a.. ~ dalszym cię.gu zebranie pr~- cie trzygodzinnych obrad uchwalono 
wadzlł. mspektor pracy. p. Sz.umslu. :eezolucję, w której Zrzeszenie Właśc. 
P~n l11spektor powoł~tJąc. SI~ na . Tkalni Z al'obk. , Stow. Majstrów i ch~
pIenysze od~yt~ w tej splaWle ze-, łup nicy domagają siQ kontrolowama 
brame o~ówlł Je~z~ze l:az ,~prawę u- przez inspektora pracy działalności na
mowy ~blOrowej, JOJ waznosc 1?rawną: kladców pl"Zede wszystkim Żydów. 
zwracając uwagę nakładcom, ze mUSI l ' 
ona być honorowana. Wobec niodo-

::&iJ 

Nowa ankieta "Orędownika" 

Mistrzowie okrę
gu łódzkiego w 
pływaniu (od le
wej): Przybo'row
ski, Id'zi'kows-ki, 
Gun-ter i DęJ:>ow-

ski. 
A 
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Działaczka "Kwoki" 
zdefraudowała 2.000 zł 

y 

L u b l i n. (Tel. wł.). Znana na tu
tejszym gruncie wybitna działaczka 
"sanacyjna", skarbniczka w 1935 r. 
tzw. "Kwoki". Helena Gajlowa, przy~ 
właszczyła sobie 2 tys. złotych i ska .. 
zana została przez Sąd Okręgowy na 
2 lata więzienia. 

Strajk szewców 
War s z a w a. (Tel. wł.) Strajk 

szewców zno,vu się zaostrzył. Konf~ 
rencje przeprowadzone wyniku nie da
ły. Szewcy ponownie okupowali za
kłady. "V czwartek w godzinach po
południowych około 1000 chałupników 
zajęło blisko 100 sklepów. (w) 

Defraudacja 50 tys. złotYCh 
G d Y n i a, 18. 3. - Na polecenie 

prokuratora Sądu Okręgowego .w .Gdy
ni aresztowano i osadzono w WIęZIenIU 
w Wejherowie urzędników firmy wę
glowej "Progress", kasjera Konstante
go Łomickiego i księgowego Hube:ta 
FudalJę. Obaj aresztowani posługując 
się fałszerstwem sprzeniewierzyli na 
szkodę firmy ponad 50 tys. zł. 

Dotąd ustalono, że sprzeniewierz~ 
nia sięgają jeszcze początku ro~u 1?35: 
Aresztowani fałszując kwity l kSIęgl 
handlowe potrafili sprzeniewierzenia 
ukrywać czas dłuższy. Przeprowadzo
ne kolejno cztery rewizje nadużyć nie 
ujawniły. Piąta dopiero rewizja napro
wadziła na ślady przestępstwa, za 
które aresztowani będą odpowiadać. 

Nowe miasto na wybrzeżu 
R u m i a-Z a gór z e. (PAT) Władze 

przywią.zują bardzo dużą wagę do. dal
szej rozbudowy naj młodszego mla~ta 
wybrzeża Rumii-Zagórza, które m~ 
dawno było wioską., liczą,cą 1500 mie-. 
szkańców a dziś już ma 12 tys. mi~ 
Iszkańców: Ostatnia konferencja w 
Rumii-Zagórzu, 'Przy udziale delegata 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego 
p. Marynowskiego oraz starosty :n.0r: 
,skiego Potockiego i przedstaWICIel! 
.Komisariatu Rządu w Gdyni, ustaliła 
sposób zabudowy poszczególnych tere
nów, zastosowany do wielkości miasta 
-40-tysiącznego. Należy zaznaczyć, że 
prace nad sporządzeniem ogólnego pla
nu zabudowania Rumii-Zagórza posu
nęły się tak daleko, że w bieżą,cym 
rniesią.cu plan zabudowy zostanie prze
słany do uchwalenia przez Wydział 
l?owiatowy w Wejherowie. 

[1~~tO[~OWa IflU[H l ~ie~ie ma[~i iy~ow~~ielo lolipa 
W ciągu trzech lat powstało w Częstochowie 116 nowych placówek chrześcijańskich, 

przy których znalazło pracę i chleb 1 ~ 37 Polaków 
w dalszym ciągu naszej ankiety którego Żydzi powinni ustawowo mle~ I gdyż małe sklepiki i str,agany zaczy

żydoznawczej omówimy polski stan wstęp wzbroniony. nają zakładać bezrobotni z przedmieść 
posiadania w Częstocbowie, która, W ciągu ostatnich trzech lat pow- i chłopi. Tak samo osiedliło się w Czę. 
chociaż jest miastem powiatowym tyI- stało w Częstochowie 176 nowych pla- stochowie trzech kupców Poznania
ko, posiada najwięcej ze wszystkich cówe khandlowych, których właścicie- ków, których składy cieszą się bard~() 
miast województwa kieleckiego ludno- lami są Polacy. Z placówek tych u- dużym 'Powodzeniem. 
ści. Oczywiście tam, gdzie rok rocz- trzymuje się razem 1137 osób. W oma'wianym okresie zli1rwidowa
.nie przybywają olbrzymie masy piel- Według branż nowe polskie pla- no 23 placówki żydowskie, na które 
grzymów, nie może brakną.ć i Żydów, cówki przedstawiają się następują,co: składa się większość sklepów spożyw
których i Częstochowa, na 130 tysięcy 38 sklepów spożywczych, 2 hurtownie czych, jatek z mięsem i 3 piekarnie. 
mieszkal'lców posiada aż 30 tysięcy. spożywcze, 5 masarni, 3 piekarnie, 3 Prócz tego zlikwidowano całkowi.ci9 

Akcję odżydzeniową w Częstocho- sklepy cukiernicze, 14 sklepów galan- żydowskie pośrednictwo oraz drobny 
wie i okolicy prowadzi przede wszy- teryjnych, 8 sklepów z mltnufakturą, handel żydowski pod Jasną Górą.. Do
stkim Wydział Gospodarczy Stronni- 6 z żelazem, 3 z obuwiem, 2 ze szkłem, tychczas bowiem panowały tak anor
ctwa Narodowego przy częściowej po- 3 naczyIl kuchennych, 3 czę-ści rowe- maIne stosunki, iż żydowscy przekup
mocy miejscowych towarzystw kupie- rowych, 1 z przyborami piśmiennymi, nie ~przedawali swoje wyroby pod sa
ckich. Im bardz'iej ruch narOdowy 2 gotowych ubrań i płaszczy, 1 skład mą Jasną Górą. Jeszcze bardziej po
rozwija się i obejmuje szczerze kręgi farb i przyborów malarskich, 2 my- cieszają.cym Objawem jest całkowit9 
społeczeństwa; tym bardziej rośnie d 1arni e, 1 księgarnia, 1 sklep z piani- usunięcie Żydów z handlu dewocjona
polski stan posiadania, a kurczy się nami, 5 pracowni szewskich, 8 praco- liami, która to dziedzina była do nie
żydowski. Jest to zupełnie zrozumia- wni stolarskich, 2 ślusarskie, 4 kra- dawna całkowicie przez Żydów opano
ła, gdyż tak samo jak wszędzie tak i wieckie, 4 fryzjerskie, 1 czapnicza, 1 wana. 
tu narodowcy postanowili sobie za modystka, 1 fabryczka krzyżyków, 1 
najbliższy cel do osiągnięcia całkowi- fabryczk~ t,"am i.45 straganów ,stałych. Wszystko wskazuje na to, ze zorga
cie uwolnienie miasta od Żydów. Na WłaśclcleIaml nowych placowek są nizowana narodowo Częstochowa, któ
terenie miejscowym jest to tym waż- przeważnie mieszkańcy Częstochowy, rej na.jszersze masy są gorącymi wy
niejsze zagadnienie, gdyż częstocho-I chociaż i tutaj Widzimy du~e odchy~e- znawcami idei narodowej, zrzuci z sie
Wa jest sanktuarium narodowym, do nla, Szczp.gólme w ostatmm czaSIe, bi.e mac.ki.ŻYdowsltiego polip~ 



" zie! Zbu ź sie, pOłIJslan a ból" 
Pieśń żołnierska narodowej, walEzącei o wolność, Hiszpanii 

.Wien~ie. wydarzenia historyczne maj
d~]ą na]wIerniejsze odbicie w pieśni toł
nmerskiej, która staje się nierzadko poe
ty~zną syntezą, dokonywujących się prze
mIan dziejowych i urasta do godności 
hymnu narodowego. 

Na długo przed wybuchem powstania 
narodziła się . 

bojowa pieśń powstańczej Blszpanł1, 

podniesiona w ogniu walk do znaczenia 
sy~bolU odrodzenia narodowego, będące
go Istotną treśCJą obecnych tragicznych 
wydarZeli, rozgrywających się na ziemi 
Don Quichota. 

Jedna z tych pieśni, której tytuł w wol
nym przekładzie brzmi "Ku słońcu dąt", 
stała się 

hymnem walczących szereg6w wojsk 
generała Franco. 

Pieśń ta zabrzmiała po raz pierwszy w 
szeregach "Falangi Hiszpańskiej". Podnio
sla w treści i rytmie, którego w wolnym 
przekladzie oddać nie sposób, stała się u
lubionym marszem bojowym. Oto jej treść 
podana w wolnym przekładzie: 
~e wzrokiem, wpatrzonym w słońce, 
Idę na bój w koszuli nowej, 
którą wczoraj krwawym ozdobiłem ście-

giem. 
(Jak wiadomo, falangiści noszą niebieskie ' 
koszule z wyszytymI czerwono pięciu 
skrzyżowanymi strzałami). 

Gd y ci powiedzą, te poległem, 
odpowiedz im, że czujną pełnię strat 
ta.m, .gdzie mi ją od wieków wyznaczono. 
NlCzl1czone szeregi kroczyć będą w ra-

dości, pokoju. 

~i~m, że polegnę na polu chwały 
l me zobaczę CH~ już. 
Złączę się gronem kolegów, 
którzy trzymają straż tam - nad 

i wzrokiem jesnym, przemienionym 
patrzą na nasze bóle i trudy. 

Pierś ich zdobi płomienna róta 
Pięciu skrzyżowanych strzał. 

gwiaz
dami 

I znów zakwitnie wiosna na tej ziemi, 
rozjaśni się błękit nad nami. 
Naprzód! Idziemy po zwycięstwo! 
Którego dzień nad Hiszpanią jut świta. 

Najbogatszy skarb dawnych, zapom
nianych pieąni ludowych 

i żołnierskich, 

wnieśli do walczących szeregów karliści. 
Niektóre z tych pieśni powstały w okresie 
pierwszego powstania karlistów przed. 100 
laty. Dostosowane do obecnej chwili 
pieśni te nełne są nienawiści do "czerwo
nych sług mi ędzynarodowych sił, które 
ujarzmić chCiały wolnego ducha Hisz
panii". "Podaj mi karabin mój, na krwa
wy bowiem idę bój, spłynie czerwonych 
krew. jak posiew kwiecia w wietrzny 
dzieli kwietniowy" - tak śpiewa ~ołnierz 
w szer egach karlistów, wyra~ając niena· 
iwść do rządowców: 

Inna pieśń karlistów brzmi: 
"Za Boga i odwieczną Hiszpanię 
walczyli przodkowie nasi, 
Za Boga i odwieczną Hiszpanię 
walczą dziś nasze szeregi. 

Niech tyją żołnierze Ojczyzny, 
którzy są klejnotem narodu! 
Niech tyje sztandar nasz, 
sztandar wielkich tradycyj!" 

Karliści cenią wysoko pierwiastek 
tradycyj 

i stają w obronie dawnych baskijskich 
przywilejów i wolności. Ramię przy ra
mieniu z karlistami i falangistami walczą 
w szeregach narodowych członkowie 
stworzcnej przez wybitnego polityka Gil 
Roblesa "Accion Popular", akcji ludowej 
stronnictwa, którego program opiera się 
na wskazaniach encyklik papieskich "Re
rum Novarum" i Quadragesimo Anno", i 
"członkowie" odnowienia hiszpańskiego, 
rekrutujący się ze zwolennIków króla Al
fonsa. Pieśni ich odznaczają się, podobnie 
jak hymny falangi, dużym polotem. 
Hymn "odnowienia hiszpańskiego" brzmi.: 
Hiszpanie! Ojczyzna święta 

wzywa nas do walki krwawej 
do walki za wiarę i rodzinę, 
do walki ze zdradą nikczemnI!,. 

Na ustach naszych wojenna pieśń, 
w duszach naszych jasność świetlista, 
Narodzie zbudź się, powstań na bój 
za kraj i wiarę świętą! 

Do walki wzywa nas historia, 
Bądźmy stróżami odwiecznej sławy. 
Hiszpanii los nad wszystko nam drogi. 
Nad Hiszpanią czuwa Wielki Bóg. 

A młodzież katolicka szeregów Roblesa 
tak śpiewa: 

"Naprzód z wiarą zwycięstwo, 
jak trzeba umrzeć, umrzemy za Boga i Oj-

czyznę· 

Wień.cem sławy ozdobimy skronie. 
Idziemy na dziejów zew, 
Ojczyfnie oddać tycie, krew, 
Naprzód l 

Pierś naszą za.pał rozpiera, 
Na wschodzie obce dla nas wstaje słońce. 
Hiszpanie! powstańcie jak jeden mąt, 
by zgasić niewoli gońce! 
Naprzód! 

Wyeksmitowany z . dziupli w wierzbie •.. 
Bezrobotny cieśla warszawski od dwóch lat m leSzkał w drzewie 

Jak podaje jedno z pism warszaw
skich, od dwu lat już bezrobotny cieśla, 
61·1etni Jan Bialkowski, będąc bez dachu 
nad gło,,,,ą zamieszkał w ... wierzbie, na 
terenie parku Giżyckicgo na przedmie
ściu Vv'arszawy w l\-fokotowie. 

W wypróchniałym pniu wierzby wy-

grzebał sobie pól okrągłe legowisko, w 
ciemnej czeluści nad głową powiesił wo
rek z odzieżą, otwór dziupli opatrzył na
wet daszkiem, a z zardzewiałe.i blachy 
sprawił przykręcane ila ' śruby drzwiczl,i. 

Ba, nawet ogrodził pień drzewa woko
lo drutem kolczastym! Przed "domem" u-

KROWA WYDAŁA NA śWIAT CZWORACZKI 
Pewien rolnik we wsi Szlapowo koło Wroc-ławia na Śląsi-m - doczekał ' się miłej nie
spodzianki. Ulubiona jego krowa wydała na świat zdrowe, piękne czwor;:Lczki,_ zna

czone wszyatkie na czole białym trójkątem. 

Dziadunio i wnuczka-w. autobusie 
N owe nfricki" rekla1J'towe te A:.neryce 

W kraju powracającego dobrobytu, w ł sly, n.owe .. trioki" reklamo·wane. Oto jeden 
którym produkcja na wielką skalę szuka z nich: 
cj~le odbiorców dla swych artykułów, re- Do autobusu w Chka~o wchodzi staru
kla;ma ma niezwykłe pole do popisu. Co- szek, trzymający ostentacyjnie trąbkę a
dzień niemal rodzą się tam .nowe pomy- kustyczną; towarzyszy mu mlf\da, śliczna 

stawił "kuchenkę" z pogiętego wiadra 
odwróconego do góry dnem. Warzył na 
niej czasem strawę w puszce od konserw. 
Żył ze sprzedaży kwiatów które zbierał 
na łąkach, czasem "złapał" jakąś ciesiel
ską "pa.rtaninkę", kie.dyindziej żywił się 
resztkami strawy, które ofiarowywano mu 
w pobliskim szpitalu sióstr Magdalenek. 

Jan Białkowski był nawet zameldo
wany w swej wierzbie! Najforqlalniej w 
świecie... W mie.jskich księgach meldun
kowych figurowała taka pozycja: Jan 
Bialkowski zamieszl,ały na łąkach u p. 

~ Giżyckiego, w wierzbie. Dwa zmartwie
v nia miał ,.leśny człowiek". Bał się eks

misji i kradzieży. Bo okradano jego 
dziuplę już dwa razy. 

Parokrotnie ofiarowywała mu Opieka 
Społeczna mieszkanie w barakach na An
nopolu. Nie chciał się przenieść. 

- Co tam będę komu kąt zabierał -
bronił się - kiedy mi tu dobrze. Znam 
tu każde drzewo, każdy krzak, tyję w 
przyjaźni z ptakami. Mieszkam jak "u 
Pana Boga za piecem". . 

Pozostawiono go tedy na razie własne
mu losowi. Spodziewano się, te mróz wy
płoszy go z dziupli. 

A tymczasem okazało się, te mokotow
ski pustelnik nie tylko przetrwał w swej 
wierzbie mrozy, ale jeszcze i żonę do sie
bin sprowadził. 'Vygrzeb.ał po prostu 
głębszy podkop między korzeniami wierz
bv i kobicrina przezimowała. . Żeby nie 
zmarzH, dobudował u wejścia "przedpo: 
koik" z paru desek, a dla "świeżego po
wietrza" wydłubał w pniu okienko. 

Ale władze nie mogły dłu-
żej tolerować tego stanu rzeczy.. Sta
rostwo południowo-warszawskie w poro
zumieniu z właścicielką terenu hr. Kra
sicką poleciło wiel;zbę ściąć. 

~płakany z żalu przeniósł się Jan 
Białkowski z żoną na Annopol. Mieszka 
?d .paru dni w baraku Nr. 33, w jednej 
lzbl.e z obcą 5-osobową rodziną. Jest 
przygnębiony, smutny... CaJymi dniami 
siedzi w kącie izby na sienniku, skurczo
DX, z podwiniętymi nogami, jak przywykł 

I 
Siedzieć w swej wierzbie. 

- Akurat ciepło się robi... - wzdycha.. 
- A ja tu przecież nijak wiosny nie po-
czuje. Jak nie "strzymam" to pójdępl'ecz, 
poszukać sobie innego drzewa - mruczy. 

dziewczyna. Po za.instalowaniu się we
wnątrz autobusu, młoda kobieta pochyla I 
się do ucha swego głuchego towarzys·za 
i mówi głośno: 

- Dziad'ziu, nie zapomnij, że marny ku
pić dziś jesz-cze musztardę .,Ypsylon". 

Dziadzio zdaje się nie rozumieć o co 
chodzi, wnu-czka powtarza swe p·olecenie, 
krzycząc mu do u-cha. Staruszek pyta ze 
zdziwioną miną: 

- ' "Y>psyloo", ale dlaczego musztardę 
"Ypsyl<,m"? 

- Bo jest najJe-psza na świecie - 00-
powia,da. wnuczka. ,: 

- A ;azie ją można dostać? 
- - We W8 Z stkich śklepachkolonial-

Dych ... 
Staruszek znów nie słyszy i dOPY'tuje" 

się () co chodzi. TO'!l'arzyszka jego przy
biera zrozpaczoną minę i potrząsa trąbką 
akuą-tyczną, która jakoś nie działa . Wtedy 
jeden z usłużnych pasażerów, chcąc przyjść 
z pQmocą zmartwionej widocz.nie dziewczy
nie, ofiarowuje jej swe usługi i krzyczy 
stentorowym głosem do . starce.: 

-l\1usztarda "Yp·sylon", . naj-lepsza na 
świe(!ie, we VI'S·zystkich skLepach kolonial-
nych. Zrozumiał pan? . 

"Gruchy" uśmie(!ha się i dziękuje. Efekt 
jest osiągnięty. Na: następnej s.tacji oboje 
wysiadają i czekają na in.ny auto.bus , by 
]:.'oW'!.órzyć scenę raz jeszcze od. początku. 

Z doświadczenla 

OSTATNIE CHWILE TONĄCEGO STATKU 
Nauczyciel: - Jak się nazywają ludzie, 

których cieszy niepowodzenie drugich. 

SZLACHETNY WŁADCA 
Maharadża Szi Varma, władca Travanco
re wydal pro1klamację, w której nadaje pa
riasom, pozbaWionym dotąd wszelkicn 
praw obywatelskich, prawo piastowania. 
urzędów, nieograniczony wstęp do świą
tyń i prawo zajmowania się handlem i rze
miosłem. RewoJucyjny krok maharadży 
WY'tV~ ogromne wrażenie 'tV całych 

\V zntoce San Francisco tankowiec "Frank Buck", zderzył się ze statkiem pasater
skim "Prezydent Coolidge". Skutkiem zderzenia eiętko uszkodzony tankowiec, po

"bawiony steru wpadl na ska.łę podwodnł\ i zaton,ł. 

Jasio: - Dyekonterzy. 

Indiach. 
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Giełdy zbożowe 
Poznań 

p o z n a ń. 18. 3. 1937 r. 
STANDARTY: II tyto '100 (lfl .. fi pe.fJell".ca 

74:2 (lI!. 3) ';wie-lj 420 gfl. 
O"ny orientacyjne: 

Zyto <Usposobienie iriabe) 
Pszenica (Usposobienie slabe) 
Jeczmień browarowy 

Usposobieni(l słabsze. 

23.25- 23.50 
28,25- ~.50 
25.5B- 28.50 

hCZIJuetl 63fJ-!\:łO d. • • • • 21.Sa- 21.75 
J~zmień 687-676 /lI!. • • • • 22 50- 22,75 
Jęczmień T!la-716 !fll.... • 28.15- 24.50 

Uap06oble-nie ,la be. 
OWIeli ••••• 

Uepo&obienLe sla.be. 
M a li: l. 
t;ytru. wyclllll 0-30% wł. w. . • 
trtnie 1I'a.t. J 0-50% wl. _.. , 
,/;yt nJ8 lI'at. l 1)'{:5% wl w. . • 
tymis lI'at. II 60·65% wl. ". • 
trtntll pOŚ\. pono 6a% .. L. ". . 

UePQsobienie ela be. 
PS<leM~ 1I'8t. J wye. 0-20% wł. w. 

ezennl lla.t. lA 0-45% wl. w. 
p$Zllnn8 illit. lR 0-55~ wl. w. 
,ueonna !lat. ro (I·60'llo w/. w. 
pnefj.n~ illit ID 1)·85% wl. w .. 
IJszt'lnnol Ilat. HA 2(1-53% wl. w. 
pszenna lI'at nR iv·63o/. "1'1. w, 
pszenna Ila.t HD 45-65% w( •. 
pllreuna gll.t. II F ~5-.81i'" w~. w. 
p renna Ilat. n l A łl6-70% "1'1. w. 
pnenn~ !rat. r li R 70-75% "1'1. w •• 

U9POlObl~n1e spokojnI). 
Otreby żytnie stano.. . • • • 
Otreby puenne !r1'11bp etand. 
O· 'eby p~zanne re<ime ata.nd. 
""reby jel\Zm 19nru> ••• 
"zapa k zimoW}' • •••••• 
S.l'mlt lniane ••••••• 
Gorczycl • • • • • • • • 
'Vylra latOWI • • • • • • • • 
ł'eluflzka . • • • • • •• " , 
'.l-roeb \VlktoN • • • • • • , 
Groch F olllera • • • • • • • , 
l.uhm niebl .. k1 ••••••• 
:l'lQalrl t6lty . • • • • • • • • 
Seradel. • • • • • • • • • • 
Mail !I.1ebleski • • • • • • 
K lnLCZ)'1l8 czerwona nrowa 
l< '11 <'zyna ~rw Q5 97% cz)'S! 

" ." "zynA n191. 
~\>lIICZYDI nwedzka 
KoolCZ7ill& t6IU odl UIlI1.CZOII1a 
Przełot. ... .. 
Rai&"l'BS ang; .. bk.:. . . . 
Ma.kuch lniany w ta flach . 
Ma.ko.cll ~~ .lIU: ta{l!Lc~ •• 

21.75- 22,00 

34,75- 35.2~ 
3425- 34.75 
3275- 33.25 
25.110- 26,00 
23.25-- 23.75 

46.50- 41.50 
45.50- 46.00 
44.00- 44.50 
43.50- 44.00 
42.50- 43.00 
oH.50- 42.00 
4{).7i)- 4t.25 
37.7i>- 38.75 
33,.1}- 34.75 
27.00- 28.00 
24.00- 25.00 

15.15- 1t1.~5 
17.50- 18.00 
16.50- 17.00 
15.23- 16.50 
152.00- 63.00 
57,00- 60.00 
SO.OU- 82.00 
22.00- 24.00 
2-3.00- 25.00 
Z1..llłJ- 20.00 
22,00- 24.00 
13.75- 14.75 
ts.oo- 16.00 
t/lOtl- 2800 
7200- 76.0n 

101.00-110.OQ 
120.00 -130 00 
~.oo 125.00 

160,00-18(, Of 
115.00- 7500 
In.oo- non 
'iflllll 70 (j() 

26.25 26.50 
HIL50- 10,75 

Tabelę loterii podajemy 6ez gwarancjł 

Makuch slon. w taflach 42-43% • 
Srot Soja . . . . . • • • • • 
Sloma pszenna luzem 

25.56- 26,50 I SLa.no zwykle luzem. \ • • •• 4.:m- 5.00 
26.00- 27.00 .. .zwykle p,·/l.S()wan. • • •• 5.15- 5.65 
2.1a- 2.35 .. nadno!eockie luzem . • •• 5.60- 6.10 
2.60- 2.B.? .. nad noteekle prIUHlWa.n. • \ 6.60- 1.10 
2.20- 2.45 Ogólne usposobienie slabe. 

. . . 
" pszenna prll.9Owa.na • • • 
.. tytnia luzeom . . • • • • 
H t;ytnia pras1.l.\7a.n.e • • • • 2.,95- 3.20 I O 1 ~ 127 240- 265 gólny obrót: 145.1 tonn, w te-m .... yta 

2'90- 3:15 tonn, pszenicy 131 to nn. Jęczmienia ;2 tonn. 
2.10- 2.3~ owsl 90 tono. 
2.60- 2.8:) 

" owsiana luloem • • • 
lO oweiana prasowana • • • 
'. 1eczm:enna luzem • 
.. Jeczmien.na prll.&OWl!lIa 

. . 

W 3 dniu ciągnienia II klasy loterii padło u nas złotych 

15.DD 
na nr 188280 - Kolektura Pol. Mon. Lot. 
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Tajemnica 
wykopanego szkieletu 

cjant zbadawszy sprawę, wezwał Ży
dówkę, aby przeniosła swój sb·agan. 
Na to brat żydowskiej straganiarki 
nucił się z pięściami na policjanta. Po
licjant zaprowadził wojowniczego Ży
da do komisariatu, gdzie okazało się, 
że na7.ywa się Mo~zek Urbajtel (Nowy 
Świat 48). Wojowniczy Machabeusz 
będzie miał sprawę o opór władzy. 

Demonstracje żydowskich 
adwokatów w Krakowie 

K i e l c e, 17. 3. - Dnia 16 bm. pod
czas targu na Placu Wolności w Kiel
cach wynikło zajście, które maluje wo
jowniczość i prowokacyjne zachowanie 
się Żydów w stosunku do Polaków 
Stanisława \Vosiówna z Kielc. właści
cielka straganu z konfekcją. damsl<ą, 
gdy przybyła rano na-plac, ujrzala zaj
mowane zwykle przez nią miejsce już 
zajęte przez strag-an żydowski. Polka 
zwróciła się do Żydówki z żądaniem, Kra k ó w, 17. 3. - Donosiliśmy już 
aby opuścila to miejsce. W odpowie- o rozbiciu z winy ad\\'okatów żydow
dzi na to :2:ydówka obrzuciła Polkę ~kich konferencji przedstawicieli ad
wyzwiskami, a brat Żydówki rzucił się wokatów pol~kich i żydowskich. zwo
na \Vostó\\'nę z pięściami. Je(łnocze- Janei w celu zlil<widowania konfliktu 
~nie Żydzi oądzą.c. że uda im się wy- w krakowskiej Izbie Adwokackiej. 
~~ołać nowy alarm, jak w Przytyku, I \\'skutek po~tępowania żydowckiej 
pobiegli PQ Jl<)licjanta. Przybyły po li- wi~kszościJ. która w żaden sposób nie 

-------_ .. " _.-

chce uznać słusznych praw polskich 
adwokatów w zawodowej reprezenta
cji, adwokaci 'katoliCy, wybrani w 
swoim czasie do Sądu Dyscyplinarne
go krakowskiej Izby Adwokackiej, nie 
przybyli na ostatnie posiedzenie są.du 
dyscyplinarnego i prz~z to zdekomple
towali jeden z zespołów ~ą.dzą.cych, 
wskutek czego wyznaczona na dzień 
ten rozprawa nie mogla się odbyć. 

Drugi komplet sądzący posiedzenie 
odbył. ponie·waż zasiada w nim 5 Ży
dów, tj. tyle ile potrzeba do prawomoc
ności orzeczeń kompletu. Stanowisko 
adwokatów Po!aków wywołało SCI18a
cję w kołach prawniczych, ale i uzna
nie wśród kolegów-Polaków. 

Składki i pokwitowania 
W s.dmi n.iostJ:acj'l pisma na~'lJego 7ll0'1i0cM w 

d'a,ls.zym chąa-u: 

Na pomnik Serco Jezusowello: N. N. św. La
~a'l"Z z poc!,zIPkov. a.l1Jit'm Z" Jt.rzymane l'a~-k.i 6.-. 
M. S. ?; pl·oO<b.ą o kOl'ZYRt·11 1 •• ,j.SU\ pra« dIa ~6rkj 
0.50. p)' ,z·loows'!;a z. ·pl"O()śb" o u2ld'rowi~nioe có1"ki 
Da.ll'\l~y 5.-, r3cz:e<:L 7 po·p.!".ed·nri() pOok>wi'towany
mi 189.90 zł. 

Na "Caritaa.", okr. pOlO.: Manlen Pa.chuoc.kt! 
w druhl Lmienin kwI. infulat~ JóZJt'fa Kło.sa 2C.-, 
Jan Mi,kolajeza,k. Poon-ań. ~lac WolnOŚCi 7. u
mi'usl WlieJlca na grób ŚP Anton:e:ro JRbłoń~ki ... 
go. na ~\\,j~conoe d.la bierlnS'h lQ.-, r-a:zeom z po
pr:wrlnń() po'k",i'lOwanyrni 1~1S.- 1JI. 

Na Tow. Pomocy dla Inteligencji: Dr ZbI
gn.ioew Kajko .... ski l Tad"USIlI Kailoo_k!i', lE!'k.
den.t., z8mia«.t 1vv.-ulnt6w n,. mtie.l1li'l'lY dll'a Sioeltry 
Pl'Z!"łoooneJ Szr.it.all św. JÓ.t.efa nil IiWlieooone dJa 
zlJJboŻałoej LnoteHgencj. JII.- zł. 

Na rodzlof! po ŚP Wie/minku. zabitym przez 
:Zyda w PrJ:ytyko~ t;CZe6! "icy k,U.MU ozaI)l1fioz&
go w Sj·e.rarl",u pod kl~row.Jliictweo:n p. Lewan· 
dow •. kip!{o 1050 2'J1. 

Na bie(llI)'ch p_rafii NOf'3mowiee: Dnma 16. 3. 
193; wypłacili'my 2.3 - 1l' 

Nil uboaieh konrer. Sodalicji hr. Wincente· 
gO a Poulo. pur. św. Marcina: Dnia 11. 3. 1m 
wyplaoHliśmy 10 - 'lJ 

~zytajcie i abllnuJcie 
"Jlustrację Polsk~" 
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z PODLASTA 

ją. wtedy na jajku d;iwaczne ł 
~amazane wzory. Ciekawy Jest 
również sposób pstrzenia jaj 
przez nakrapianie jajka wo
skiem i gotowanie w barwniku, 
przez co na jajku zostają. kolo
rowe plamki. Można też krasić 
wyskrobują.c scyzorykiem deseń 
na ugotowanym poprzednio w 
farbie jajku, 

Najciekawszym i najpiekniej
szym zarazem rodzajem ma
lowania jaj jest pisanie. Przed 
pisaniem nie trzeba jajka myć, 
a tylko wytrzeć suchą. szmatką, 
po czym bierze się szpilkę za
tkniętą. w drzewo, albo popro
stu obsadkę z cieńkim piórem. 
macza się w rozpuszczonym po· 
przednio wosku pszczelnym i 
rysuje się desenie, jakie sobie 
życzymy. Każda dzielnica Pol
ski ma desenie własne (zobacz
cie sobie na rysunkach). Wo
skiem należy pokrywać tylko te 
miejsca, które mają być nieza· 
barwione. Żeby sobie pracę 
ułatwić można narysować d~
seń, przed pociąganiem wo
skiem, miękki""l ołówkiem, ko
niecznie miękkim, żeby można 
łatwo zetrzeć gumą. Pamiętaj
cie przytem, że aby otrzymać 
jak najładniejszy deseń, trzeba 
używać narzędzi jak najcień
szych. lajko pokryte już wo
skiem wrzuca się do na pół wy· 
studzonego barwnika i trzyma 
się tak dugo, aż si~ zabarwi, 

Aby otrzyma'6 pisanki powieCiz
my trzykolorowe, pisze się je 
po zabarwieniu i o~uszeniu po
raz drugi wosk i~m i znowu 
wrzuca do barwnika w innym 
kolorze. Uważać przytem trzeba, 
aby zaczynać od farb najjaśniej-
szych, tak żeby ciemniejsze 
stopniowo tamte pokrywały 
(patrz rysunek). Po zabarwie
niu gotuje się jajka na twar
do, przyczem wosk rozpuszcza 

z PODHALA 
sIę i odpada. Przy dotykaniu 
jajka narzędziem z woskiem 
trzeba Uważać, aby robić to 
prędko. gdyż każde dłuższe do
tknięcie daje grubą linię. Trzy
mać dłużej można tylko wte
dy, gd! chodzi nam o deseń w 
którym grube linie sł po
trzebne. 

z HUCULS~ezYZNY 
Do ba.rwienia JaJ najlepiej 

używać farb roślinnych krajo
wych. Nabyć je można w ka.ż
dej drogerii. 
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p ZYJACI~ 
BEZPł.ATNYTYGODNIOWY OOOATc'K 
ORĘDOWNIKA DLA DZIE.CI 

POD REDAKCJĄ WUJKA CZ EflA 
Rok II Nr 11 

Kilka myśli przedświątec znych 
Przyszła niedziela nazywa się 

Palmowa na pamiątkę wjazdu 
Pana Jezusa do Jerozolimy, 
gdzie ludność witała Go, rzu
cając Mu palmowe liście pod 
nogi. Po tej niedzieli rozpoczy· 
na się Wielki Tydzień, tydzień 
smutku i żałoby. Obchodzimy 
w nim bowiem pamią.tkę Męki 
Jezusowej, rozważamy, jak to 
Pan Jezus przez Judasza zdra· 
dzony, w ręce żydów wydany, 
stanął przed sądem arcykapła
nów żydowskich i został przez 
nich na śmierć przez ukrzyżo
wanie skazany. Jak przyprowa
dzono go potem przed Piłata. 
namiestnika cezara rzymskiego 
w Judei; jak ten. nie mogąc 
znaleźć winy w Panu Jezusie, 
oddał decyzję w ręce Żydów i 
zapytał tłumu, zebranego przed 
jego pałacem: ,.Na święta Pa
schy mogę ułaskawić jednego 
skazańca. Siedzi w więzian iu 
zbrodniarz wielki i zabójca, Ba
rabasz. Kogo mam wypuścić: 
Jezusa, czy Bf\rabasza 'l" A tłum 
t;lodburzony przez faryzeuszy, 

zawołał: "Wypuść Barabasza, a 
ukrzyżuj Jezusa". I jak Piłat 
umył ręce na znak, że nie przyj
muje na siebie odpowiedzialno
ści za śmierć niewinnego, i po
wiedział: "Krew Jego spadnie 
na was i na wasze potomstwo." 

Rozpamiętujemy dalej w 
Wielkim Tygodniu Mękę i 
Śmierć Syna Bożego na Krzy
żu i złoż~nie Go do grobu, A 
potem, po trzech dniach cu
downe Jego.: grobu Zmartwych
wstanie. To już jest Wielkanoc 
- świętą na pamią.tkę Zmart
wychwstania Pana Jezusa z 
grobu. 
Święta to radosne i pOiodpe, 

pełne wesela. 

Na stole, nakrytym białym 
obrusem i ozdobionym zielenię.. 
stanie znakomita święconka. z 
wielkanocnym "agnuskiem", 
czyli barankiem, z szynką, ba
bami, plackami, kiełbasami, ko
lorowymi jajkami, mazurkami, 
sękaczami itd, itd. 

W jednych domach święcon-
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Czarnusia wychodziła wtedy 

z kąta, łasiła się do kucharki, 
ocierała o jej nogi. Kucharka 
brała ją na kolana i gładziła 
pil lśniącej, jak jedwab, czarnej 
szersci. 

Czarnusia wiedziała, kiedy 
można śmiało wyjść z kąta, 

Dopóki skorupy szklanki nie 
były posprzątane, szkoda nie
zapomniana, wełna nie roz
plątana, lepiej było kucharce 
nie pokazywać się na oczy, Nie 
gruchotała wpra wdzie kotowi 
kości, nie oblewała wrzącą wo
dą, ale - można było oberwać 
bardzo bolesnego klapsa mokrą 
ścierką, albo szczotką od za
miatania podłogi, 

Pewnego dnia - był to jakiś 
pechowy dzień w życiu Czar
nusi - jedna psota za drugą, 
zupełnie nieumyślnie, jedna 
szkoda za drugą sypały się po
prostu, Zaczęło się od tego, że 
Czarnusia przyszła, jak codzień 
z wizytą do kuchni i zauważyła 
na krześle piękny koronkowy, 
czarny szal kucharki. Jeden ko
niec szala zwisał z krzesła pra
wie do podłogi. Kucharka wró
ciła właśnie z kościoła, z ran
nej mszy, nie zdążyła schować 
szala i rzuciła go na krzesło, 
Czarnusi szal bardzo się podo
bal. Sięgnęła do niego łapką, za
haczyła pazurkami i ściągnęła 
z krzesła, Szal zsunął się i na
krył głowę kociakowi. Wydało 
się to Czarnusi bardzo wesołą 
zabawą_ Zaczęły biegać po 
kuchni, w szalu na głowie; ta
rzała się po podłodze, wpadła 
do skrzynki z węglem, zacze
piła szalem o jakiś gwóźdź, wy
stający z podlogi. 

Kucharka weszła do kuchni i 
oniemiała z oburzenia, Jej pięk-

ny, niedzielny szal, wyglądał, 
jak brudna ścierka: zniszczony, 
zakurzony, podarty. 

Czarnusia poczuła, jak ręka 
kucharki podnosi ją za kark w 
powietrzu, poczuła na plecach 
kilka bolesnych klapsów, a po
tem, zataczając wielki łuk wy
leciała za drzwi kuchenne, 
Dopadła szybko do jakiegoś 

kąta i ukryła się w nim staran
nie, Przesiedziała tam chyba 
kilka godzin, Wygnał ją z u
krycia głód, Powędrowała do 
miseczki z mlekiem, Ale mi
seczka była pusta, Widocznie 
Miluś i Szaruś wypiły całą por
cję mleka, a kucharka rozzło
szczona na Czarnusię, nie na
pełniła, jak zwykle, miseczki po 
raz drugi. 

Trzeba było pomyśleć o poży
wieniu, Mimo strachu, Czarnu
sia postanowiła zajrzeć jednak 
do kuchni. Może kucharka za
pomniała już o psocie i odzy
skała dobry humor, Czarnusia 
wsunęła się przez uchylone 
drzwi do kuchni. Ale kucharki 
tu nie było, Za to otwarte były 
drzwi śpiżarni. Z doświadczenia 
wiedziała kotka, że w śpiżarni 

są często bardzo dobre rzeczy, 
Skoczyła więc szybko w tę stro
nę, W tej chwili do kuchni we
szła kucharka, Nie zauważyła 
Czarnusi. Ale była jeszcze bar
dzo zła, bo trzaskała głośno 
garnkami, potrącała nogą krze
sła i sama do siebie coś ze zło
ścią półgłosem mówiła, 

- Lepiej nie pokazywać się 
jej na oczy - pomyślała Czar
nusia, 
Czuła w śpiżarni bardzo sma

kowite jakieś zapachy, ale 
strach był silniejszy jeszcze od 
głodu, Siedziała więc cichutko 
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Gdy, idąc z uczniami swymi, 
zbliżył się Jezus do Jeruzalem. 
zatrzymał się przy górze, zwa
n ej Oliwną, Wezwał do siebie 
dwu uczniów i powiedział do 
nich: 

- Idźcie do miasteczka w 
pobliżu, Napotkacie tam przy
wiązane oślę młode, na którym 
żaden człowiek jeszcze nie sie
dział, Odwiążcie je i przypro
wadźcie, A gdyby was kto za
pytał, dlaczego je zabieracie, 
odpowiedzcie: "Potrzebne jest 
Panu naszemu", 

Uczniowie wypełnili rozkaz 
Jezusa i przyprowadzili oślę, 

Na grzbiet osiołka narzucili 
szaty swe, I siadł na nim 
Jezus, 

I jechał Jezus do Jeruzalem, 
Otaczały go tłumy uczniów, któ
rzy głośno wielbili imię Boga i 
opowiadali o cudach, które wi
dzieli, wołając: 

- Błogosławiony król, któ
ry idzie w imię Pańskie, Pokój 

na niebie, a chwała na wyso
kości. 

Słysząc to faryzeusze pode
szli do Jezusa i rzekli: 

- NaUCZYCielu! Każ milczeć 
swym uczniom, którzy nazywa
ją Cię królem i hołd królewski 
Ci oddają, 

Jezus odpowiedział im: 
- Powiadam wam, gdyby oni 

zamilkli kamienie wołać 
będą, 

Faryzeusze, widząc chwałę 

otaczającą Jezusa i obawiając 

się Jego nauki, postanowili Go 
zgładzić, Nie wiedzieli, w jaki 
sposób t'J zrobić, ale w sercach 
swych nienawidzili Go i kno
wali Jego zgubę, Bo znieść nie 
mogli, że tłumy ludu słuchały 
Jego nauk, wierzyły Jego sło
wom i wielbiły Go, 
Tłumy ludu wyległy na ulice 

Jerozolimy, Ludzie rzucali na 
Jego drogę kwiaty, zdejmowali 
z ramion szaty i rzucali je pod 
nogi osiołka, na którym jechał 
Syn Boży, rzucali liście palm 
daktylowych, wołając radośnie: 

- Hosanna! Hosanna! 
A Jezus uśmiechał się łago

dnie do tłumów i błogosławił 

im, choć wiedział, że miasto, 
które wita Go teraz tak serdecz
nie, wyda Go w ręce siepaczy. 
Że pochwycą Go żołnierze pysz
nych żydowskich arcykapła

nów i przed sąd powloką, Że za I 

1(ilka dni zawiśnie na krzyżu, 
mękę Swą składając Ojcu Swe
mu w ofierze za wybawienie 
całej ludzkości. 

Najszlachetniejszy brylant jest ten, który kraje 
!Wszystkie inne, a siebie zrysować nie daje, 
Najszlachetniejsze serce jest to, które właśnie 
Raczej da się skaleczyć, . niż drugich zadraśnie. A. Asnr.k. 
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Piątek: Józefa Obł, N. Wielkie zebranie Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
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6.alendarz słowiański 
Piątek: Bo'gdana 
Sobota: Polemira 

Piątek Słońca: wschód 5,59 
zachód 18,02 

~.- DługoŚĆ dnia 12 g. 03 min. 
KSlęzyca: wschód 942 zachód 146 

Faza: Pierwsza kw'adra o 13' godz. 

A~re! re~ak[ii i a~mini~tra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji ł administracji 173.55 

tiOCNE DY1;URY APTEK: 
. Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: SteckJa. 

Lunanowskiego 37. Jankielewieza. Stary Rynek 
9 (żydowąka). Stanielewj(!za. uL Pomorsdta 91. 
Borkowskiego. Zawadzka 45. Gluchowskiego. 
Narutowicza 6. Hamburgera i S-ka. Gł6wna 50. 
Pa włowskiego. PUltrkows-ka 307. 

PogotowIe p. C. !{.: teJ. 102-49. PogotowIe 
ubezpieczalni: tel. 208-10. .pogotowle miejskie: 
teL 102-90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - premiera - "Lato w No
hant" 

Te~tr Popularny - .. Raz się t,.lko żyje". 
KINA LÓDZKIE: 

k 
Adrią i Metro - .. Na kawalerce" l "Uciecz

a ku szczęściu" 
Cap/tol - .. Ośtatni MohLkani,n". 
Corso - "Wyprawy na Mongo" i "Pierwszy 

pocałunek" 

Mimozą' - .. Maly kr61". 
Mewa - .. Roberta" . 
OświatowY-Słońce -.:. "Kapitan Blood" i .. RIl-

ce zawinily". 
Ikar - .. Rose Marie" i .. świat idzie naP'l'z6d" 
Stylowy - •• Lolek i Bolek". 
Przedwiośnie - .. Jej ekscelencja babka". 
Pałace - .. Wielka miłość Beethov('na". 
Rialto - "Ro~w6d z. prze5zkodami". 

KOMUNIKATY 
15 jubileuszowa wystawa iprac szkoły 

~alarskieJ Szczepana Andrzejewskiego, 
PlOtrkowska 150, zbl~ta się ku końeowi. 
W~~YBCY którzy nie zdążyli wvstawy zwie
dZIC, niechaj nie ZWlekają. Na wystawie 
od.bY,wa .się bardzo korzystna sprzedaż 0-
brazow (Od 3 zl). dają.c możność każdemu, 
naby'Cia pięknB<go dziela. Wy,cieczki szkol
ne. olProwadzane Bą ,przez specjalnych dy
żurnych. Wystawia przeszło 30 osób, z gó
ra, 600 prac. Otwarta codziennie od 10 ra
no, do 10 wiecz. we.i&cie lO, 15 i 25 gr. do
chór na kolonie letnie. 

Z POlSkiego Tow. Kraloznawczego. W 
IPiątek, dnia 19 bm. o go'da:. 20,30 w lokalu 
Tow~rZYBtwa (al. Kościuszki 17) p, inż. 
Stamsła w Ła.sz.kiewi,cz wygłosi odczyt pt. 
"Od beli bawełny do gotowej tkaniny". 

'Y niedzielę, dnia 21 bm. o-dbędzie się 
wycIeczka na traBie Dobroń-Ldzań-Bro
drria-Łask (pie.szo oko,to 20 km.). Wyjazd 
tramwajem z pl, Reymonta lPunktualnie o 
godz. S-ej. powrót z Łask u około godz. 18. 
Koszt wycieczki dla ' członków 3 zł 20 gr. 
dla gości 3 zł 50 gr. Uczestnicy proflzeni 
są o zaopatrzenie się w mapkę 1:100000 ar
kUB.Z Łask. ZapiBY na wycieczkę przyj
mUJe Bekretariat Tow. w !piątek, dn. 19 
'bm. w godzinach od Hl do 20-ej. 

Odczyt CzerWonego Krzyża. Staraniem 
SekcJ~ Odczytowej Oddziału ŁódZ1kiego 
PolBklego Czerwonego Krzy ta w niedzie
lę. dn. 21 bm. o gooz. 1.2 min. 30 w sali 
PCK prozy ul. Piotrkowskiej 200/5 p. dr 
Szczech wy;gło.si odczyt nt. "Znaczenie gru
czo'łów dokrewny·ch". Wetę,p hez/platny. 

Przesyłki drobnicowe. Oddział 3-ci Ru
chowo-Handlowy w Łodzi ,pO-daje do wia
domości. że codziennie z ŁodlZi-Fabl'. do 
K,atowic poc. 002 o godz. 23 m. 10 od-cho
dzi przez Koluszki wagon kursu 1700 a z 
Łodzi Kalis.kIej poc. W3 o godz. 23 m. 1 
prze,z Zduńską Wolę wagon kursu 1'7'3'5 
przeznaczone do przewozu przesyłek drob
nicowych, nadawanych za listami przewo
zowymi Bzy1)kośc·i zwyczajnej i poŚ!piesz
nej. Przewóz do Kaoowic z Ło{lzi-Fabrycz
nej trwa tylko 12 godz. 22m., a z Łodzi
KaliBkiej 13 godz. 33 m. Pl1Zewóz szybki 
.i bezpieczny. 

Zjazd lekarzy administracyJnYCh. W 
dniach 26----e7 kwietnia rb. odibędzie się IV 
Łodzi zjazd Ilekarzy administracyjnych 
W'Oj. Łódzikiego, który organizuje wydział 
~drow.ia urzędu woj. Łódzkiego weepól z 
wyd.ziałem zdrowia pUblicznego zarzą,du 
miejSkiego w Łodzi. Zjazd pod 'Przewod
nictwem dr Bolea-ława Salaka - naczelni
ka . wydziału zdrowia urzędu wojewódz
ikiego Łódzlk.ie,go odbędzie się w sali Rady 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej 1Ilf. 16. Po
rządek olJ:Jrad zjazdu obejmuj-e szereg re1e
Tatów, po'św-ięconych za.gadniEllrliom zdro
wia iPulb li-czn ego. 

KRONIKA KOŚCIELNA 
Rekolekcje dla harcerek i harcerz,. -

Staraniem Duszpasterstwa Harcerskiego 
w Łodzi w dniaJch od 118 do 21 bm. w ka
'Plicy Chrześcij. Tow. Dobroczynno'śCi przy 
ul. Narutowicza 60, odbędą się rekolękcje 
dla in.struktorów i instruktorek oraz star
sa:ych harcerzy j har-cerek. Porządek reko
lekcyj. Czwartek, dnia 18 o godz. 19 min. 
30 "Veni Creator'·. krótkie nabożeństwo. 
Błogoslaw!eńBtwo Naj'św. Sakram. Kon
ferencja. Piątek, dnia 19 bm. o gO-dz. 19 

w sobotę, dnia 20 bm., o godz. 19,30, w sali Pracy Pol
skiej przy ul. Bandurskiego 9·11 odbędzie się wielkie zebra
nie członków Stronnictwa Narodowego z referatem nt. "Na
rodowcy w walce z masonerią". 

Przemawiać będą adw. Kazimierz Kowalski, Jan Maiła
chowski z Warszawy I unnuw Poza tym radni wygłoszą prze
mówienia na temat działalności Obozu Narodowego w Ra
dzie Miejskiej. 

Wstęp na salę wolny jedynie za nowymi wykupionymi 
legitymacjami na rok 1937. 

min. 30. Krótkie nabo-żeńBtwo. Konferen- ~vi~' i Zgierzu, strajkujący w liczbie 3000 
cia. Sobota. dnia 20 bm. o go doz. 20-ej Spo-, JUŻ ocl dwóch tygodni, podjęli ponownie 
wiedź. Niedziela, dnia 21 bm. o godz. 8 pracę. 
min. 30 ri'no. Msza św. i Komunia śW. JUDA ICA 
KRONIKA MIEJSCOWA Ich stać na to. Na posiedzeniu gminy 

Mundurowe policjantkL Zgodnie z za- żydOWSkiej uchwalono asygnować 7000 zł 
rządzeniem komendy od 23 bm. rozpocz- na obiady świąteczne dla. Zydów aresz
nie służbę oddział mundurowej policji tantów, przebywa.iących w więzieniu. -
kubiecej w składzie 18 osób. Tymczasem żydowscy radni, wspomagani 

Roboty sezonowe. W ro-ku bieżącym przez ~ojus~ników. socjal - komunist?w, 
,przy kierowaniu do robót publicznych. fi- dcmagaJą SIę zasIłkó~ d!a żydowsk~ch 
nanso-wanych przez Fundusz Pracy, kie- bezrobott;tych, · gdy gmma. zyd~wska, Juk 
rowani będą przede wsz}"stkim ci bezl'o- to P.owyzs~y . fakt .wy:lmzu.le, me wie, cO 
botni, którzy w roku ubieglym pracowali roblc z I?Iemędzm.l l dla rótnych prze
na tych robotach. Między zaś tymi bez- ;tęp~ów,. 1 tak dos~ z~opatrzonych przez 
robotnymi iPierwszeńBtwo do pracy będą odzmy l z kotła WIęZIennego, przeznacza 
mieli bezrobotni, nie posiadający mini- at ~OOO złoty<:h. • 
mum środków egzystencJi. obarc,zeni du- omysly zydows~~ . przedsięb~orc,. 
żymi rodzinami, a w następnej kolei kie- Przed Bą.dem staroscUlskl.m odp?w~adal 
rowani będą. obarczeni średnimi ro-dzina- Boru~h GO!dberog, żydowski przedlSlęblOrc~ 
mi, po tym małymi. a wreszcie samotni. a~cemz?t,cYJny ~ro:vadzący przy uL .Zag:;tJ

NOTUJEMY 
Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 

Pracy w Ło.dzi podaje poniżej ilość osób 
po.szukującvch pracy, zarejestrowanych do 
dnia 13. III. rb. na terenie województwa 
łód'zk'iego. Łódź. powiat łódzki i łęczycki 
49.700 osób, Kalisz. powiat kaliski, kol6ki, 
koniński, turecki iwieluński 6.1.ł51, Pabia
nice, 1P0wiat ł'aski i sieradzki 6.8G8. Piotr
ków-Tryb. i pOWiat piotrkowski 3.3'85, ł1a
domsko i powiat radoUlszczańeki 1.780, 
Tomaszów-Maz. i powiat brzeziński GM-'\' 
razem 76.34!1 osób. 

Nie wolno wydalać uczniów. OstatnIo 
w gimnazjum prywatnym im. Reymonta 
miał miejsce wypadek wydalenia kilku 
uczniów ze szkoły z tej racji, że rodzice 
mieli zatarg z zarządem, czy też zalegali 
w opIacie czesnego. Fakt ten zwrócił u
wagę kuratorium szkolnego, które wobec 
zdarzania się tego rodzaju wypadków, 
wydało ostre zarządzenie, zalec~jące do
chodzenia nale~ności od rodziców na dro
dze sądowej, bezwzględnie zaś unikania 
podobnych środków, jak wydalanie ucz
niów. Kuratorium zastrzegło, że nie bp,
dą tolerowa.ne podobne wypadki j winni 
stosowania nadal podobnych metod po
niosą w pełni konsekwencje, albowiem 
nieclopuszczalnym jest, by mlodziE'ż cier
piała i przerywala naukę z powodów od 
niej nie zależnych. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Znaczny wzrost eksportu włókienni. 

czego. Zestawienia delegatury lódzkiej 
Państwowego Instytutu . Eksportowego za 
luty rb. wykazują, że wywóz towarów 
włókienniczych wzr"ósł wydatnie. Zesta
wienie obejmuje tkaniny, welnę, sierść , 
włosie, przędzę, wojłoki i pilśnie, wyroby 
dziane, bicliznę, odzież i kapelusze oraz 
czapki i wszelkie inne przedmioty w za
kres włókiennictwa wchodzące. Łącznie 
w lutym rb. wywieziono wyrobÓW włó
kienniczych 46!} 530 kg, wartości 3625 938 
złoty-eh. Wywóz w porównaniu ze stycz
niem rb. był o 155283 kg większy oraz 
pod względem wartości o 1156101 zł. Na 
pierwszym miejscu pod względem odbior
ców stanęła Belgia, dalej Anglia i Holan
dia. Na uwagę zaslugujo fakt, że samej 
odzieży gotowe.i wywieziqno 217821 kg 
wartości 1 727 855 zł, co stanowi 50 proc. 
ogólnego wywozu. 

Podwyższenie taryfy na przew6z drze· 
wa. Z dniem 16 bm. wprowadzona zo
stała zmiana w taryfie kolejowej, przy 
przewożeniu drzewa. Dla transportów 
drzewa przeznaczonych dla wewnętrzne
go użycia w kraju, opłaty pozostały bez 
zmian, dla drzewa natomiast przeznaczo
nego na eksport zagranicę, taryfa została 
podwyższona w zależności od mieJsca od
dalenia od portu. Na.iwytsza stawka obo
wiązuje w województwach pomorskim i 
poznańskim (75 proc. plus), a w Łodzi i 
województwie 30 proc. wyżej niż dotych
czas. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Umowa z pracownikami bankowymL 

W wyniku przeprowadzonej akcji i za
wartej umowy zb~orowej w oddzialach 
łódzkich banków warszawskich. warunki 
pracy ustalone zostały w ten spos6b, ~e 
praktyka trwać może nie dłużej ni~ trzy 
miesiące i to nie całkowicie bezpłatnie, 
lecz za pewnym wynagrodzeniem. a naj
mniejsza pensja dla początkującego wy
nosi 100 zł miesięcznie. z warunkiem pod
wyżki po roku pracy do 200 złotych. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Koniec strajku 'w tkalniach zarobko

wych. Wczoraj po ostatecznym zawarciu 
układu robotnicy tkalni zarobkowych w 
Ozorkowie, Konstantynowie, Aleksandro-

nik oweJ przedslęlblOrstwo wywo-żema me
czyst(}ści ustę>p.owych z P.osesyj nieflkana
lizowanych. GoJ:dberg mial kjlka beczko
wo'zów .. hermetycznych" \v jaki.ch· dozwo, 
lony jest wywóz nieczystości. Ta.:ti: się jed
nak urządził. :te beczkowozy były nie
szczelne i zawartość po ujechaniu 1....(2 kl
lometrów opróź.niala s-ię na ulicy i można 
by·ło zawracać po nowy Jadune:k. U-pra
szc~ało to znacznie i ułatwiało wywóz, po
'lwalając na zwiększenie licz'by kUl'BÓw. 
Pomimo kilka'krolnych zarzl\Jdzeń Gold
berg nie zre-zy,gnował z tego procederu, 
wobec czego pocią,gnięto go do odpowie
dzialności karnej. Sąd stal'ościń.s-ki za za
nieczyszczenie ulic skazał Goldberga na 
1 mies. aresztu. (x) 

t(fl!QNUt:A POLICYJNA 
"Urodzaj" na dzieci. W lokalu wy

działu op. społ. przy ul. Zawadzkie.i po
zostawiła. jedna kobieta chłopca 2-letnie
go i G-letnią dziewczynkę. Druga kobie
ta w tym:t.e lokalu porzuciła dwóch chlop
ców i dziewczynkę w wieku od 2 do 6 lat. 
Dzieci przesłano do Drzytulku. 

Niezwykły samobójca. Na ut. Smolnej 
w polu popełni! samobójstwo 31-letni bez
domny JÓ7.ef Kolasa, który w ·celach sa
mobójczych 'laży'l drobno stłuczonego 
szk'ła. a następnie nożem roz1Jl'ul sobie 
brzuch. Mimo ratunku del'3·perata nie zdo
ła,no 'utrzymać ,przy życiu. Powodem sa
mobójstwa był breik środków do życia i 
dachu nad glo~vą. (x) 

KRONIKA SADOWA 
Epilog żydOWSkiej bójki. Dnia. 25-go 

października 19M r. na ul, Masarskiej 
Mariem Berman spotkałą. Chanę Abra~ 
mowicz, rytualną żonę krawca Szmula 
Dżigana i poc~ęła domagać sie uregulo
wania ną,leżności w wysokości 40 złotych, 
jakie przed ślubem zaciągnął Dtigan u 
Bermanów, gdzie stołował się. Doszło do 
kl6tni i bójki, w której udział brała rów
nież kuzynka Abramowiczowej - Ino
wrocławska oraz mężowie Zydówek. Dii
gan przybiegł z dużym notem rzeźnic
kim, a gdy Inowrocławski wyrwał Ber
manowi kij i powalił go na ziemię, Dti
gan uderzył leżącego Bermana nożem, 
nrzebijając kręgosłup i brzuch. tak te 
Herman zmarł. Oba.i zabójcy zasiedli na 
lawie oskarżonych przed sądem okręgo
wym. 'Wyrok zapadnie. 

KRONIKA SPORTOWA 
Pisarski wraca do LodzL J eoden z naJ

lepszych pięściarzy polskich. wielokrotny 
reprezootant barw narodowej ó&em'ki -
Pisar.s.ki, który w barwach wal\Szawskiego 
Oocęcia występywal ostatnich kilka lat, po
wróci'ł w biet. tygodlI1iu do Łod,zi i wstępu
je do drutyny łód7;:kiej Geyel'a. Jak nam 
wiadomo. Okęcie zolbowiąza'ło się dać Pi
sar;>kiemu zwolnienie natychmi8,6-t po za
'konczeniu drużynowych mistrzoBtw Pol
s.ki w boltsie tj. w dniu 4 kwietnia, kiedy 
warszawiacy walczą Ot>tatnie spollkanie z 
IKP. w l',odzi. Nie jeBt wykluczone te Pi
san,;ki. już w ba'l'wach Geyera będz'ie stąr
tował na dndywicfiualnych mistrzostwach 
Polski. wobec absencji Chmielews'kijl'go. 

Jut są protest,. W &pra wozdaniu z 
:pi e rwsze.go dnia i.ndywidualinych mi
strzostw. b.okserskich okręgu łódzkie.go, 
wBPomnrellśmy o fatalnym sę.qziowaniu 
zarówno w ringu ja.\c i na punkty przell. 
wyznaczonych aI'bitrąw z wy.dziaJu sę
dziowskiego Ł. O. Z. B. Obecnie dowiadu
jemy ęię, że wobec wy t "pO'Chorp,nego roz
s~rzY~nięcia Będlziego ringqwego, który 
meelu&znie przyznał w walce RUIDIpel
Paeternacki, iPierwszę.mu zwycięstw<l prz~ 
:k. o. Sokó'ł zalotył protest, który został 
uwzględni.ony i walka ta zosŁanie ' pow
tórzOOla. UW2Jg~ędniony Pl'ptMt jest ~la-

s 
syc?;nym świadectwem, że nie WBoZysCy 
sędziowie wyznaczeni do prowadzenia za
wodów. Bą odpowieclonio fachowo przygo
towani do tak poważnych imprez, jaJ<imi 
są mistrzostwa okręgu. 

Na st'ebrn.ytn ekranie 

"WypraWa na Mongo" 
I "Pierwszy pocałunek" 

Kino "Corso" 
"Wyprawe na }'fongo" oglądamy PO ra!: p!e.r

wezy. Jest to fantastycr:na hIstoria na temat 
wyprawy mies7Jkanc6w ziemi na jedną z planet. 
gd$'e sty.kają Eie oni z tajemniczymi latającymi 
ludźmi i iny.mi mieszkańcami tego globu. Film 
WYPooaQ;ony jest IV cały szereg trkk6w tech
niclJnych o niewidzialnych lud'1Jiach. latając:veh 
miastach, tajemniczych B~rzel1.lach. ziejących 0-
gniem itd. Jednocześnie film ten no>si pewne 
piętro "Tarzanomanii". gdyż 1!'16wny bohater, 
kt6rego rolę kreuje Buster Grabbe walczy z 
gorylem, SJrloldem i tyg,rysem. Po nie5{ycha
nie fanta\9tyeznych perypetiach ws;oo;:VlltJko koń
czy się dobrze - bohaterowie wsiadają w ra
kietę i wracają na z:emi!). 

Należy dodać. te pod względem techniem:vm 
i dekoracyjnym film ten jest nieźle zrobicm:v. 
lecz fabula stanowczo zbyt naiwna i chaotycz
na. Co do drljgie~o filmu jest to zupelnie do\)ra 
ameryk;al1,skn komedia. Tematem staje s:ę tli 
przygoda pewnej śpiewac2lki i jej eobowt6ra. 
Obie role gra Dorotha Page, a jej partnerem 
jest Rica.rdo Oortez w roH dyrelktora hotelu. 
.. Pierwszy pocałunek" OIbfituie w wiele napraw
dę dowcipnych scen. zagranych z werwą i du
żym natull'ali'zmem ,V rezultacie jest to bard1:o 
dobre uzupelnien!c' poprzedniego obrazu. m~na 
powiedzieć. nie tyle u'zupelnienle. co okrasa. 

m-t. 

K,RONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji i AdlQin.istraclI "Orę
downika" - ul. gen. Orlicz-Dreszera 5, 
teL 230. 

Kino oświatowe - "Maria Stuart": No
wości - "Bohaterowie Sybiru"; Luna -
"Cy,rk na o'kl'ęcie" Pat i Patach on. 

KOMUNIKAT ZARZĄDU POWlATO
WECO S. N. W nieddelę, dn. :U marca br. 
o gek 10 rano odbędzie się w Lasku zjazd 
Rady Powiatowej. O godz. Ił rano zaś w 
tymże dniu odbędzie się odprawa kierow
ników l sekretarzy obwodowych. Kierow
ujcy i sekretarze winni na ten dzień spo
rządzić imienny wykaz członk6w. 

NadZWYC7.ajne posied.zl)llie Rady :Miej
~klej nie zestało Jeszcze zwalane. Jak jut 
·donosiliśmy Klub Radnych Ną.rodowych 
zlożył na nied,zielnym posiedzeniu Za.rzą
du Miejskie.go w s,prawie umowy z Elek
trowlnlą Łóc1żką na ręce prezydenta ,p. Fu
t.ymy pismo domagając się zwolania na
głego "posiedzenia w sprawa·ch: ponowne
go rozpatrzenia umowy z Łódzka, Elek
trownią. przyjęcia s.pra woz-dania roczne
go K. K. O .. i uzupe'lnienia :pl'anu inwe
stycyjnego na sezon letni r. 1007 w celu 
/Zatrudnienia bezrobotnych. Pomimo tak 
Ipilnych i wymagąjących rychłego zil'łat. 
wienia spraw p. przewoJni·czą.cy posiedze
nia dotB,d nie zwolaJ. Z61br;mie ma być 
rzekomo zwołane dopiero we wtorek, d'n. 
23 bm., to jest z chwilą kończenia ~ię dzie
sięcit}dniowego term.inu od doręezenia. 
;pisma.. 

•• Baron Kimel". Staraniem kota. L. O. 
P. P. zespół amatorski-ojperetkowy pod 
:kierownictwem rp. Z)rg. StawiszewBlkiego 
wystawi! w śro·dę. dn. 17 bm. w sali Tea
tru Mie.ic=;kiego operetkę w 3 aktach .p. t. 
.. Baron K[mej"' w reżyserii p. Wacława. 
Lipskiego. CaJo'ść wypadła dobrze. Dużo 
staranno'ści i pracy poświęcili pp. Li~i 
i Stawiszew.s.ki. Iktórym za pracę naldy 
się prawdziwe uz.nanie. 

Cenniki dla kupców. W zwiq,z,ku z pro
wadzOln1\ przez organa poliicy,ine kontro
lą cen w sklepach spożywczych na arty
kuły pierwd-zej potrze!by 'zwraca się uwagQ 
pp. kupcom. że w sekretariacie Stow. KUJP
ców i PrzemycS:!owców Chrześcijan przy 
ul. Jana 1 nabyć można gotowe cenniki 
z wY'Pisanymi cenami ust.alonymi w poro
zumieniu IL Komisją. cenni'kową,. Cenniki 
trukie mo,że nabyć każdy wlaściciel sklepu 
zaróVlr:tlo zrzeszony jak oj nie::rzeszony. 

Znowu wvrąJJ lasu. W tych dniach wy
wieszone zostaly ,prze.z I~ura tora p. GolilI
ekiego obwieszczenia o przetargu puiblicz
[ly.m drzewa bu4ulcowego sosnowego z 
wyrębu w d/niu 20 marca l'h. lasu olbywa
teli stare,go miasta gm. Pabianic na 'PW
stawie ,planu gospodarezego zatwierq'Zo-
nego przez wojewO-dę. 

KRONIKA LASKU 

KOMUNIKAT STR. NAR. Zal'lłld B. N. 
w Lasku. zawiadamia wszystkich czl9nk6w I 
!Jympatyków. te w niedzielę. dn. %1 bm. o rodi&. 
18 w lokalu przy ul. WldawskleJ 10 odbęd~ 
!ile wie.lkie zebranie. O Iic",ne i punlrtuąlne przy-
bycie PlOlli Zarząd Str. Nar. koło Ła8k. 

UklU'any 2yd. Znany w Łasku ~yd Bencjmt 
IIorowicz ze swego bogactwa, zoo tal I!ltazan,. 
prze" sąd stor~cińl!ki w Łask'l1. na 3 dni a
;resztu. za to. że trzym a·l polską /OoIutąCII. kt6re-j 
potrącał z pensji na UbezpieC2alnię a nie llgill-
1Ji:l jej nazwiska. 

I Jeszcze. do :l;yd6w? ~jedy spole()?.e~łwo .,.. 
Łasiku powiększej części 1'l/l~umialQ 1 pr.żestll'ł~ 
odwiedzać firmy żyodoWBkie, to pracQWnik kan· 
cel8ll'ii P. W. i W. F. P. TadeUBz ŁUlkaszewicz 
prac()Wni1!: ka,;y s'ka,rbowej z Lasl!:u P. Solecki i 
wnll: pr!l~owni·jra !kasy &k:ąrbowej P. Bakieąowa 
odW'l~JIl &klepy żydowskie. Wst,.d! 
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Nagłówkowe dłowo (tlusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo W groszy. 5 Jic.zb = jedno słowo. 
l, w. z. a = katd~ stanowi 1 sło-wo. Jedno oglo-
8zenie nie mote przekraczać 100 słów. wtem Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

5 nagł6wkowycł... 

Skład Piekarnia. cukiernia lW17 LOłALE .. 
k~lonialny z towareul. maglem, przt'pisowa, dobrze prosperująca, .',;; __ • ___ .180 ______ ... 
'pokój kuchnia zaraz sp.rzedam. mieście powiatowym z powodu '. 
Adres O rę<lowni,k, Poznań zmiany stosunków rodzinnych kO-, Skład 

zd 81100 rzystnie za rnz na sprzedaż. - . . ł6' 
. --- \\'skaże Oredownik. Poznali [)J'!izny przy, cent I um . g . wneJ 

Kto z flrmy Columbus. Poznań. ' zd 81411 ull(,y orlstllplę lub zamlelllę na 
Wrocławska 15 • ubikację warsztuto" ą. Adres 

Rowery Orędownik. Poznali zd 81 436 
Kawiarnię 

kupuje. ten się nie oszukuje. sprzerlaża pieczywa. ul'zl\dzeniem 
d 22 377 mieszkaniem przy ruchliwej ul. 

Zakład tanio sprzedam. Wskaże Orędow· 
nik. Poznaii zd 81 409 

A. PIECHOCKI. POZNA~. fotograficzny, dobrze zaprowa- --'----'-'------------
p 24 570-5.128 dzony w śrór1mieściu z uJ'ząd?e-

mem mieszkaniem ~lJrzedam. Skład 

Lokal handlowy 
obszerny. dwie duże wystawy -
piwnice. trzypokojowe mieszka
nie. dobry pUllkt Zakopanego za
raz wprost od właściciela do wy
naiGcia. Jar/wiga Steindlowa. -
L";akopane, cienkiewicza. 

zd 81410 

Zna't oferty naprzyklad: J: 18 m, n ~, d 1790 
i t. d, = 1 słOWQ, 

Drobne ogłoszenia w dni pow6~ednie "rzyjmuje 
się do godL. 10,:X>, -w soboty 1 dni prze-dś'Wi9,-

te~ne ;PI'Z-yjmuje się do gcdz. 9,15. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

• 

l[ li 
J ania, Mosina, Rynek 20. 

t. DOMY _ PARCELE z~80:::.:=-4::1.:..4 ___ _ 

- Kiosk 

towarów krótkich sprzedam tani .. 
z powodu slosnnków rodzinnych 
w centrum. Adres wskaże On: 
dowllik, Poznal' zd 81 482 

D " z mieszkaniem miejsce wyciecz· 
rZWl kowe z pO\l'odu obJ<:cia posady Ogrodnictwo 

okna, wszelkie lllne pl'ace Holar· zaraz sprzeda Pawlak, Mosilla. zaprowadzone trzymorgowe przy 

K!!..!~!~wI!~~a!: ~ Now.~o.t~arty r . Szuk8: . 
- sklep chrześclJansk! z porcelaną posady sb·óza. portIera lub]. 

Wydzierżawię i emalią. Łódź, Brzezif'ska 33 - l,ie.ikclwick innej. Oferty Or~ 

d 
. .M, Szymallski. n 39877 downik, Poznań zd 81239 

skie solidnie tanio Mlyny Tar- n 40 044 mie~cie. zabudowaniem sprzedam 
taki, Debienko, poczta' Stęszew, ------- ij 500,- Wojtko\\'iak, Grodzi~l, 

lLUrtownic piw, falJrykc wó mI-
neralnych z urządzelliem zaraz P t E :I 

tel. 6. zd 75015 Przedsiębiorstwo Wlkp.. Rzeźnicka 20. Zna('zek 
paszy i 7.boża Poznaniu, istniejll- odpowierlź. zd 81 47n 

;':"łoszcJlia Agencja Kuriera Po- rze arg 27 WOLNE MIEJSCA 
znańskiego, Mosina. n 39 \13\1 U~ezpipc~a.lnia l:?pole(;.l)a. w. Lo- .' 'EZ_P 

Zamianę cę kilknlla~eie la!, .dobre. po!oże-
dóm 5 mórg wolne mieszkanie l11e. l:J.dJ.lY p~ac, 'PI~hrz I bIuro, 
Zielonagóra, na dom przedmie- \\ ll:ga \\ OZO\\ a. no\\ oczcsne ma
ście Poznaj]. Sowacki. Poznail, sz~ ny (motor 10 KM) do.brf! ko
Staszica 7, ze! 80 68(j ll1~. ,cena, zł 3500,- dZlerzaw8 
~==::....:..:..------=..:..:...:..:.;; J1lle~IN'znle zł 60,- Oferty Orę

Skład Domek 
dZI podaJ~ tJ,) wladomoscl. ze w • 
NI'. 61 l\lonitora Polskiego z dnia Panna 

Parcelę 
narożnikową l'ulmaniu sprzedam, 
woda. gwiatło, kanalizacja mie~
scu. Poznaii, Pocztowa 211, m. ::l, 
miernik Nowakowski. zd 80 512 

Drzewo 
budowłane korzy~tnie dosta rcza
ją MIYI,y i Tu rtaki Debienko 
poczta Steszew. tel . 6, 
_____ ~zd~75.~0_14~ ___ _ 

Ośmiopokojowy 
dom~k 10 mÓl'g ziellll, - łar1ny 
ogród. blisko Poznania, okaz~'jnie 
sl>rzcrl:un zar :]z Ofl'rty Orędow
nik, Poznal] zl1 80 sn 

Plac 
h\lclowlany. ogró,1, dom niewy
kOliczony, powód chorohn ~piesz
nie sprz0t!am, !l()\\'intow,' mia
~to, L";gIOR7.01\ia Orędownik, Po
znali n 40 018 

Dom 
piętro,,' y 'prz('flam korzystnie 
przy stncJi ,l nniknl\"o. inforJ1l:1f'je 
.Tulliko\\"o, kladnica w~gla. Zi,,
Ii~iski ,Tan. zcl 81290 

Parcelkę 
700 kwaclrato,,·ych (św. Ro('h) 
przr,tanek antobuso\\' ~' tanio 0-
"nzyjloie sprzcrlnll1. Zgłoszf'nin 
\Vc:rlzikowski, POZnal], Pi"knry 
11. zd 813nO 

d 0\\'11 ik. Pozn a l] porl Zll 81 332 

Motocykl 
A. J. S. 500 ctm. z góry sterowa
ny, dobrym st~nie sprzedam. 
Oferty Orcdownik Poznań 

zd 81262 -------------------Dom 
G ubikacyj. ogrodem, za bunowa
nia gospodarcze. bli,ko Pelznania 
cena 3500,- wpłaty 2 :;00,- Rut
kowski. Poznali, Plilwiejska 5, 

zd 81355 

kolonialny towarem, 3 pokojowem 
k~mf~J't~\\"ell1 mie.>zkaniem Sf..rze· 
dam za bezc('n. StrabeJ. Poznall 
Słowackiego 21. zd 31 4!l1' 

Gospodarstwo 
105 mórg 1 kla"y prz, Po~naniu 
najwyż,qej kultu'loze, 36 000, w~la· 
ty 2() 000, Stra,bel, Poz.naii, ~Io 
wackiego 21.. z.d 81,j.1l<i 

1P'i~. MAJĄ;i.I ... .DIiW""" _lIJII 

v~miopokojo\\ y :! morgi ogronu. 
blisko Poznania wydzierża wie 
emerytom 65 zl mie-iccznie. 
Oferty Orędownik. Poznall 
_____ zd 80 8;4: ____ _ 

200 
wydzierżawię inwentRrza

mi, zapasami. ob,iane 0-8000,
dzierżawa dwuletnia wliczona. -
Znaczek, Drab, Wronki. Poznań
ska. zrl 80 (j31 

16 marca 1937 r, o;rlosila przetarg, .,' 
na w}'konanie instalacyj elektry- na D?larowe spod1l1e m~e '!I~ 
cznych VI' budynkach szpitala _ zglosl~. Poznan, Rolna 50, ~Ie
przy ul. ZagaJnikowej Nr. 22 vi szkame 7. zd 81293 
Lodzi. n 39 878 

Ubezr-ieczalnia 
Społeczna w Lodzi 

Bławaty 
I'lkład bławatów nu prowincji, 
i~tniejl\cy 50 lat, w)'l'obiona klie
entela z powodu choroby sprze-

Robotnika 
młodszego slala praca. gwaran-
cja 2;;0 złotych golówki. ~ 
przedsiębioJ'stwa. Oferty Drą-
downik. Poznań zd 81 001 

Uczeń 
kowalski potrzebny. od zara~, -: Filia dam. Oferty Oreflownik. Poznań 

Gospodarstwo rzeźnicka z urz,,,lzeniem bez kon- zd 80 5H 
kurencji do wydzierżawienia w 

Antoni Przybył. mlstrz kowalski 
.Mosina. ul. Poznańska 38, 

n 40 045 prywalne 73 morgowe. zabudo· Poznaniu. Oferty 01'0,downik, Haft pl" " 
wania masywne, twal'clo kryte p - I 81 ?ł? " O lS 
inwentarzc kompletne wplaty 12 oznan z( - -.------- wykonuje mereżkę. okrętkę Zastępcy 

W10lla tys. Hutkowski, Poznall, l'óhdej· dziurki. plisowanie dekatyzowa: .. S 
1 - 1813fO Warsztat nie, hnfly, obci:ll!anie guzików. na sndz0n.~1 \'.· 1l10g:.r~n ._na ~a' 

6 ubik~C'yj ,haIkon 1000.- Oj!ro- ~ ,a 'l. 7.r . l ,Ila ślusana. kO\\' ula kołodzieja nadrabianie stóp. Poznań StaTV moluly, \\ ) 0)1 lu, Ostl 0,1 0lf' Pme-
,li), . cena li .500. mies.zkanie. wOlIIle Gospodarstwo lub stołarza, mieszkaniem w ~Ji- Rynek 6 'ci 22 ~97 wy. DUSZIllI'1 potrzebm .. Zg!osze-
\\' oJ!kcJwskl, Poznano KWlatown losławiu wydzierżawi wlaściciel.·' ,,- nia Agentura Orędowmka. Ob-
5 - 2. zd 81353 4~ morgowe prywatne ~lrJm pie Ofcrty Orędownik . 1'oznall Pł ° rzycko. n 40 UM 

Kolonialke 
clopokoJOwy, zabudow>1l1la now" I 81 'r1 aClmy 
C'?,ys1(' po &lIbhaścip, wpłaty 600f)1 _____ --=z:..:,t--=~-:..:I...:.:... _____ za r1o~tar('7.anie adl'e~ów i plaka- PosiadaJ"ącemu 

mic~zkaniem tanio RprzNlam 
dzierżawa 15.- Adres Orwlownik 
Powal] ztl 81 351 

HULko\\'ski, 1'o7.l1a(\, pól\\"iej~ka. RZeZ'nlOctwo towanie, "Dacapoton". Gdynia. 400- :)00,- kaucjoi dam prace do-_
_____ zrl81 :;,3-'.9______ n 3U !l7ii st,awc~ ~'Pl-z(>da, WC" Wv,'srów ty_ - sklad mieszkaniem. kompletne u- J ~ J 

rządzenie. maszyne ri'I, mie!'\cie ... • - w JJ godnio'wo 30 zł. Oferty Orędow-Majątek ---------------------
KoJonialkę 

hl'z konkurencji. to\\'arf'm. mil'sz
kani"m, maglem sprZ('d:llll .. \dre~ 
OrC'<lowllik, POZIlRI] zrł 81348 

3.30 morgowy. zabucluwania ma· 
sywne t",anlo kryte nad szosa 
(sznmolulskiml wplatv 12000.
Rutkowski, l'oznali, Pólwipjs k,; 
5, zd813;;/< 

Skład Wielki 
towa,rów kl'lJtkich w Ostrowie 1 
,,'lkp , sPl'zpclam. przy'!eglp larlnp \\'y1>ór msj'llków, gospor arstw 
mipnkanie. naclaincy s'ie do każ- ka7.oIej wielkości przy wplacie or! 
dej bl'an(i\y _ ta,nia dzierżawa, _ 3000,- poleca Rulkowski. ro
Zgl"<zenia Ol'e,d~wlliok. Poznal] znnIl, Pólwiejska ~ zd 81 35; 

zd '11413 Gospodarstwo 

ialo\\')'m Zflruz wyrlzierżawię ~ 26 SZUKA POSADY ni,k, Poz,nań zd 81400 
Or~downik, 1'oznail -

n JO Oii_·::.,l ______ OgliR;zenia rio 30 .. Iów dIs posru. 
------ - kujących posady w a-j rubrycE' 

Fi1ię oblIczamy po jednej trzeciej cen!e 
rze~nid:I\, piekarsk~ orlstnpic - drobnych. 
1ll0ŻlIfl prowadzi<' wóolke butełko
wa. Z!!loszel1ia Skrytka Poczto
wa, Lub:18z pO\\', Czarnków. 

. zol Rl 478 
b) ln.łti 

Poszukuję 

Podróżującego 
na wS\lólny wyjazd samochodem 
w Poznal]skim. tanio, - Oferty 
Orędownik, Poznań zd 81434 

Pomocnik 
fryzjer~ki z wodną. ondulacjI! od 
zaroz, dohra ~iła na stałe. Leon 
,,-csołowski. Żnin. zd 81 480 

Bardzo prywatne 175 morgowe więk· 

W OlI h SZ!'1ll ~adem, aleją OWOCOWII bli· 
l a. do ,r:ze ,zaprow~dwn:<.: s)da dbla- sJw Pozllani~, \"platy !.I,) 000,-

Poszukuję 
wyszynku wódek nakhętniej 
I\"raz ,kladem IwlonialnyJU na du

jwsi hez konkuren('ji. Oferty 
Poznal] zd 81 476 

pracy za kuczel'a, dobrze obezna
ny z kOI]mi i rolą. Franciszek 
::lkiba. Gorzyczki. poczta Czempin 

n 40031 
rlo('horJ(l~- ~, buduwa Plf'rwszej, \\"a ,ow I towar~\\". ~I'otkJ(:h w po- ' Rulkowski. Poznal]. P61\\'i('j~k" ° Radioodbiorniki 
I;[~~y :1,000,- wpłatv 23 OOU'--· I \\' Iatowym nHeSCle sprzedam :l. zd 81 3Jli Fryz erk 1 
sprz.'ola ~\·Ia,kici('l. Pllśredni,':<" ~z~~ł)ko d('tHluJ~Cell!'1. Do prze· dzielna. ;;elazko,,~a, wo~na i trwa- ~~~;r:~~e K~~~ir~os~anS:Jt%s~~kt: 
:p~~~~:~ZE'~cl'81 Sberty 

OrcdowJlik,' ISf~~tr(j;:~~,~·JgtuP~:n!ńOOO zł. la. szuka posady m3Z lub 1. 4.\bp.ZPlatnie, Radiof'kspert. śni a-
li 81400 Chrześcijańska Oferty Orędownik, !"oznań deckicb l , tf'lpfon 64-44. 

Korzystnie _____ z -..:...----- pożyczalnia sukien ślubnych, zd 8144" P 25133·54,24 
Sprzedam Przyjezdnym ch najno\\'sze fasony-

8 mórg. budynki nowe lub .7. a- . 'k' 13/4 Bl k IJokoJ'e 113,J·kol'Z-.otI11·eJ·. Poznań, uz·.y ,,"·b'ór·, Łó(I " ., "uI"aloka -, _ mienię na domek roznaniu. \Va- 'leWIlI - uzywany . asza -, 'o -, ,. " " o 

wrz,n Malillski, Piasko\\'o, przy Łubowo ,pow. Gniezno. płac Kolegiaf'ki 5 - 3 (Kowy H,y-,przy );apiórkowskiego, Hzymal]-
Szamotulach, zd 811178 ______ n_39_2_7,,_-_______ n_e_k_l._D_z_,_,·_0_Il_ek_·_1_10_C_I_ly_. __ d_2_:!_4_J_8_a_s_k_a_. __________ n_3_\J_8_76 

Parcela 
bud. !ł;)0 111' ]la Komanrlorii przy 
ul. Grodziel]skiej do spl'zet/ania. 
Pozlla(" \Vierzbh'C'ire 18. m. 6, 

ztł 81207 

Dom 
nowy III PiGtl'owy ~"lar1rm ko
loni:tlnym Lnzarz, cClIa 18000, 
Z,7łosz"nia 1'iZYlllczak. POZIl:1I'. 
ł,'Lartizałb For'ha :\(), 7.,181 J!11 

Parcela 
2 morgowa w GoIQ('ini(' O,icdle 
n~ dogorln)'f'h wanlnkach na 
srrzpdnż, Ofcl,ty Orędownik. Po-

jutro: 20.55 
koncp,rt ~OP~1 (1\\' . "'ykona \\'c)': 
Helena Hrab'-S<>:aMopwif'zowa -
ak. A lek'131l!lol' BracllOcki - ftH-Sooota. 20 marca. "'aNi7.RWa 12,50 "Skrz~rnakr~ lepian, 

11 '0 roln .('1&3" i nż. "'af'law l 
6,30 aurl:rc.ia puranna: .• " : k n \\~ :d, 1;;,15 chór ~zkoly Pod- Krak6w - 12.50 .. To'buna 

znań zrl 812;)4 _______ _ 

Parcelę 

all ł, e.la cl'a '''l1Oklil - - "ŚPle\\'UJIU1Y 1'l!'1l'ażych Sa'leru'" pod dyr. młodych": 13,30 konceo,·t życ,uli 
D:o~'enk l -' - pr"w3,jl1Oi nror. liro- Ka,rollniego oraz mUIl)'I," z pln: " nłn: 10,15 kCClCert reklnJ11nw)': 
n:.":aw Rutko",,.k;: 12,03 ork, .,a- 16,00 natc>; program: 16,10 życie 15.30 muv..r,ka jck,ka - płYIY: 16.00 
lonowa nO'd drr. '['rodMa Ryde- kultura"1~ 6 tol in" 18,20 koncert po,gadanka a-ktunJna: 16.10 IĄ<a-1 
,ra - z 40r'l.7,i: 12.łO rlzicnni,k po- reklaJllowy: 18.45 p.rogram na uomości z {lnia: 18.20 duet, ope-
łud,niowl': 14.30 e:ucho",:",ko dla jutro. rowe _ ,olyty: 18.45 program na 
.cl.z:cci młod,;"-~' ch pl. ,,"-ytHa ,,'a dzieii nastepny. 
po 'PI'om~' k !'>:Oliea" ł,fal ,gOrZaIY Lw6w - 12,50 "Skrzynka 1'01-

Humor zagraniczny 
prz~szlo ~1I mór):' w Mo~inie w 
ml~)"'ll w)'f'icczko\\'ym, harr1zn 
taniu ~prz('r1:J w!~~ci('jcl Antoni 
Roszc""k. l\fosina, Rynek 23. 

ng ·iO OJ6 /7 

I[Lr;~.[~~!=-lI 
Pożyczki 

3~4 000,- zl po~zlJkuje na I. hi
potpk .. go~p(ldaJ',t\\"o 75 morj!o
we. Oferty OrC'rlnwnik. Poznai, 

zd 81474 

Poważny 
inteligentny wdowiec poślubi po
ważną panią 50- 00 materialnie 
sytuowaną. dyskrecja zapewnio
na, Z~los7.enia Orędownik, po
zna6 zd 81246 

Sprzedam 
12 mórg'. zahuclow3nie murowanf' 
z inwentRrz~m, bli~ko miastn 
2800.- \Vłaś,'icieJ Prynnr1a. -
Ch J'omiec. poczt n K~iąż. Jarocin 

zI! 80 n8 

Gospodarstwo 
prywatne 8G mórg', ziemia dobrn 
hpz w~'ll\iaJ'U \I'plala U 000,- zł 
,,',,~olr,\\'ska. SiNlleczek, p. Gul
towy. AutobuR Poznall - 'Vrze~
'"lia przystanek Brzeżno. 

zd 81361 

-Slcrbówny (Cle Lwowa): 15.00 nirv..a" - i,,7.. '''acl:'w Ta,~kow- Ł6dź - 12.50 Lnigni - bale-t 
\yiadoJllości !(QSPoJlal't,;l;c: 10.15 ",ki (z Warszaw)'): 10,15 kon- eg!p;;ki (ook. &ymf, pb·ty): 
patrz 'Pro):'r~I11Y loka:.le: 16.15 c~rt reklalJ1owy: 15.30 "Xa;;z 15.15 kon ce l·t reklamowy: 15.40 
.Operetki fr:lncu,·;;ie" w w)·k. 'pro).:ram": lii.ao muzyka łPtkka lJ1u<>:yka I",kka - plyty: 15.55 o 

~J'k , Adama IIermana (z Krako- na pł)'lach: 10.50 .. ??·I" (tr~y py- wc3zYoStk ' m po tro."zku: 16.00 u
\\-n): 17.00 koncert oSo li'1t 6 \\'. ,,'j'- tajniki) - w onr:lcowllIniu Ma.!'iu- twory Ln rlomira Róż:\:ckieJ1:o -
,kona\\'cy: Halina 1(al-l11ano\\,'- '!>za Nowiny: 16.00 pr~g,ram na olvtl': 16,05 ,.Na& prOlIram": 
cziiwna (fortep,l. Tadeuez Lifan i'utro: 16.05 P. Ma!'ca~ni. Skrót 18.20 w iersze Miec"y~lawa Ja
(\\"iolo:lceela): 17.50 przl'J1:łarl wy- "- 0;1. ,.Cayaleria ru"ticana" - ,ll'una - recytacje: 18,35 śp i ewa 
daw,nictw - pro f Henryk Mo- pln": 18.20 '\Y~"ó!cee"n: "0l i śc i " El'na SaC"k - .plyt),: 18.45 chw il
śc:oki: 18.00 pOg'adanka aktualna: - plyt.\': 18.35 Iwows,ki felieton ka artystyczna: 23,30 koncel-t h-
18.10 wiadolJ1ogci sportowe: 18.20 a,ktualny. C2:eń, 
,patrv.. 'p,rogramy lokalne: 18.50 Wilno - 12.50 E!kl'l!ynka rolni- ~:9!:.':':~ft'ln''I':I",!'l 
,p!>.g3 rlanka ak}uaJna: 19,00 auuY- cza: 13,00 gorlv..i,na życzeń - '01:<
C.l~ dla Polaok!?w,zag-ran.: .. Jal'na 'ty: 15,15 konf'e.rt reklamowy: 15.25 
,Gor,a" w<>:n.owien!e. wopr, J.aq- 'życ ! ~ klllUll'ulne mi:l.\.ta i o,roJ\'in
WI·gl KonleceneJ-Na.d.ratow;;kleJ: cii; 1~,aO coo'l.ienn:v oncinek pro
.19.30 godEi,na If"kkiei mu,zyki - zv .. ~w:t wielkiego dniII" Zofii 
z Poznania, 'Vykonawcy: Trio ·Zawi;;zan'ki,: 1.5,40 pwgram na 
"alonowe (M. Suuer, W, B~th, jutro: 15.'15 "- operetek Jana 
T. TułalJiewicz. Stenia Ziemnie- ,Str3u";,<3 - plyty: 18.20 audycia 
\\'!czówna - sopran. Alojl7.Y Be.r- rlb \\·~ ,7.\" .. lkiC'b "Co lJ:e ,Ieieie na 
ka - ,rCTże.k anlIiełeki. GreegOrll ~w:ecie'!" w oprac. A,ntoniego 
Ka rdaś i San. Dv..;elIicle\\'ski - 'Gołu'bielVa, 

17.00 Bruksela flam. Koncert 
eym,ronicenr, 17.15 Bruksela 
franc. Utw. l. Paderewskiego 
wrkona I. Blochman, f~rt. z 
to\\'. orko 

19,30 Radio Romania. ..Car-
men" op. B izeta. 19,35 Pra~a. 
'Vielki pro",·a.rn r~rYwkowY. 

20,10 Kr6lewiec. Wiecz6r wlo
.. kici munkl operowej. Lipsk. 
Urocey,.ty polo-neu.. wielk; kon
cert oopularny. 20.15 Wiedeil. 
.. Onera i opel'e t,ka" railioPflI.llOUr
ri Hru-bY'f'ogo. 20,30 Lond~'n Reg. 
UtWMY kla wc"y nowe IV wyk, 
W. Landow~kiej. Berlin ... Han
neloo Himornelfah~t" oP. GI'aene
ra 'Pod dYr, kompozvtora. 

21.00 Mediolan ... Francesca da 
Rimini" op. Zandonani'ego, Brn.k· 
lIela flam. Opera .lana Błocka. 
21.35 Radio "Paris. Koncert pym!.. 

2 fortepiany, L.~nacy 'Viśniew- Toru{1 - 13,00 murzyka - 'Płyty: 
;;k.i - tenor. Stefan ZwarY~ - 15.15 koncert ,reklamowy: 15.3ii 
\\' I ~rafon, ak?mo, _ Sta~ll!łal,V ,życie kul,turalne Pomoren: 15.40 
D.zlf)!!.I~lew~k l : . 20.20> no\\'.o,,~! 1)- wC<'~la muzH'v..b - plyty: 16.05 
terackle <illlÓWI Leon Plwm",k l: nasz protrram: 18.20 .. Polska ola-
20.40 drziennik wieczorny: 20.50 cówka nuu,kol\'n \\' GdaM-ku" -
po<t3 ,lnnka aktual,na: 20.55 przer- oog'. w opr. Mnri~n3 Pelczara: 
wa: 21.00 .. Z opel' kOJJl.icv.nych", '18.30 piweldd ludowe i żolnie.r€,kie 
'trun,,,m-i .. .ia p; Bel'l!fia Wykona w- - nlyty: 1~,45 ,1H'o!!'ra.m na jutro, 
cy: Tluesi ~u,dQI'l'h .<eop,r~n), P. Katowice - 6,00 audycje po
Beckmann (aH'. Erleh Zlmmer- ranne: 12.50 .. Nalilz PI'o<tram": 
mann ('enor-buffol. Edward 13,00 konl'ert życzeń: 13.15 mu
Tr"~dł (Ibas,huJfol orąz kl'ajo~.,.a z~·,ka taneC'<!:na plYIY: 15.15 
ork,(>!! t ra ood dr,r. PIotra yo,'k- koncert reklamowy: 11l,35 żyeie 
nera: 22.00 :,P;.oychna~a! l 7.a, - kultllralne ~!ląska: 15.40 lmper:o 
humorooka JOl':efa Cey.cleck lezo; Ar!!entine i al'grntvll,kie orkie-
22.30 mała ork:est.ra P. R. 23,30j;-try -"rlyty: 18,20."SwaczYl\:l )l 
patm pN>l,rram lokalny. DorotkI - audYCja dla OOlecI; 

w prouamie.. S t nbat Mater" - Zamiast pieniędzy macie tu adres dobre,go nauczy-
DWO"Z1,ka. . l -, (lo..ł"\ 

22.30 T nksemburg. K&ncert cle a s'plewu. '''''ł 
oSymfoniceny. (Prager Presoe, Praga), 

O O'ł O szenia l-lamowy milimetr lub jego mleJ5~e kosztUje.: w zwyczajnych na "tr?nie 6-ł.af!1owej 15 groszy, na 6t:onie. redakcr:jnej (l-lamowej) a) przy końcu części 
l'> redakcyjnej 30 groszy. b) na strome czwarte} 50 gro.;zy, c) na strome drugIej 60 gro.;zy, d) na strome WiadomoścI lokalnych 1,- zł. Drobne ogł0Bzenia I (na jwyiei 100 "łów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówk9we druki.ąm tłustym. 15 grOB~Y. k~.de dalsze słowo 10 groszy. Ogłosleniao większe wśród drobnych. poczynając 

! 'Xi Je,atniei strony, l-łamowy ~i1:metr 3Q groszy. OgłOB~ema skomPJlko~ane. z za8trzetenJ~m miejsca - od posz~ególnego wypadku 20~ nad\~'ytki. Ogło!Szenia do bieżącego l wyd"l, pnnrn"j,my do god"o, 1O,3il, • do wyd ••• "d",'o,.,b , 'w,.,,,,.,'h do gOd"D, 9," "no, Og'''",," , po," W,,"o,,~k, .""muI'my d, wyd,. hl,t", ,h 
do godz. ID, do wydań niedzielnych i świą.tecznych dnia po przed mego do I!'odz. 18. Za blędy drukarskie. które me zn:e kształcaJą treścI ogłoszenia. admin!stracja nie odpowiada. 

Ogloslenia przyjmujemy tylko za cpłatą gotówką z góry. Kc.nŁo w P. ;<:. O. nr. 200 H9. 
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. -:- Prawdopodobnie jutro - odpowie 
dZIał Stanisław. - Wprawdzie nie bar
dzo. chętnie opuszczę \Varsza wę, gdyż 
chcIałem, abyśmy odetchnęli nieco ży-

'. cie~ stolicy, ale panna Jadwiga upie
ra Slę. wracać. Może panowie ją. prze
konacle. Wolałbym zaczekać aż pan
na Horzelska wyzdrowieje. Należało
by przecież zabawić się gdzieś po tych 
wszystkich tarapatach, z ja,kich udalo 
nam się wybrnąć tak szczęśliwie. 

- I ja byłem, tego zdania - rzekł 
Haczewski - jednakże pan Wiktor 
wysunął pewne objekcje ... 

- l\lianowicie? - zainteresował się 
Burski. 

- Nic takiego - ociągał się stu
dent, niezadowolony z powiedzenia 
Lu~wika. - Przypuszczałem tylko, że 
mo~e panna Jadwiga źle się obecnie 
~zuje, no a w takich warunkach lepiej 
Jest być u siebie w domu - znalazł 
"vłaś~iwe wyjście z tej kłopotliwej sy
tuaCjI, w jakiej postawił go Haczewski. 
Nie .chciał bowiem wyjawiać istotnych 
SWOIch obaw wobec Próchnickiej. 

. Co do mojego zdrowia, to mogę 
panow zapewnić, że czuję się zupełnie 
dobrze - powiedziała Jadwiga - tyl
ko ... 

- Właśnie chodzi o to "tylko" ... -
wtrącił Stanisław. 

- Pozwól pani skończyć - przer
wał mu Haczewski. - .Więc tylko co, 
panno Jadwigo? 

. - Czy j a wiem ... - odpowiedziała 
l1l~chę~nie~ ociągając się. - Jakoś psy
~lllczme l11odobrze się czuję tutaj. Zda
Je mi się, że i nadal na kaŻdym kroku 
czyha na mnie jakieś niebezpieczeń
~tW? Jestem wciąż niespokojna. 1 czu
Ję, ze ten stan przeminie dopiero tam 
w Poznaniu... ' 

- W tnkim razie musicie j)aństwo 
-wracać bezzwłocznie - rzekł Haczew-
s i. 

- A pan 1 - zapytała. Próćhnicka. 
Czy zamierza pan pozostać w War

szawie? Sądziłam, że wszyscy wrócimy 
razem. 

- Tak by nawet wypadało, tylko ... 
- Otóż macie państwo drugie "tyl-

~o" - zaśmiał się Rutecki. - Wątpię 
Jednak, czy pan, panie Ludwiku tak 
łatwo do~ończy swoje zdanie, jak pan
na Jad\\?ga ... A może ja pana wyrę
czę? - zal'tował. 

- O, nie trzeba - zaprotestował. _ 
Chci!łłbym mianowicie spędzić jeszcze 
tutaj trzy dni, zanim panna Horzelska 
?P.u~ci .szpital. Przecież wiele dobrego, 
.leslI me wszystko, jej zawdzięczamy. 
Tymczasem ta dziewczyna nie ma ni-

,kogo bliskiego. Gdy wyjdzie ze szpi
t~l~, !J~d~ie !llusiała powrócić do swej 
Clęzklej l mebezpiecznej służby. Dla
tego c~ciałbym zaopiekować się nią. i 
nakłomć do porzucenia tego zawodu. 

- M~wiliśm:v)uż o \ym z Jadwigę. 
-: :vtrącIł Bu~slo. - My dwoje przede 
meJ dłu?, wdzlęczności. Może dałoby 
w.SzystkIm zaciągnęliśmy względem 
~leJ dług wdzięczności. Może dałobv 
Ją si~ nakłonić, aby wyjechała wraz ~ 
naml do Poznania. Wyszukanie dla 
niej odpowiedniej posady nie nastrę
czyłoby mi poważniejszych trudności. 

- Te słowa wyjąłeś mi z ust, Sta. 
c~u .- rzekł Haczewski. - I zdaje mi 
Slę, ze panna Janka nie będzie zbytnio 
opo~ować przeciwko naszemu projek
tOWI. 

- Zresztą ja ją zamierzam zastąpić 
na tym stanowisku - zażartował Ru
tecki. - Towarzystwo młodych, sym
patycznych policj1l:ntek jest napraWdę 
do pozazd~·oszczema. Kto wie, czy z 
czasem me wpadłaby mi jaka w 0-
ko ... 

- No, ale już czas na nas - rzekł 
~aczew?ki, spoglądając na zegarek 
l rzucaJąc ~araz.em Ruteckiemu wy
mowne spojrzeme, przypominając mu 
w ten sposób sprawę, w jakiej tutaj 
przybyli. 

- Może nas odprowadzisz na ulicę 
- dodał, zwracając się do Burskiego. 

Pożegnali Próchnicką i przyrzeka
jąc odwiedzić ją nazajutrz, opuścili jej 
pokój. Burski wyszedł z nimi. 

Kiedy jednakże trzej młodzi ludzie 
znaleźli się na korytarzu, Haczewski 

pociągnął Stanisława za rękaw i szep. 
n4!ł mu do ucha: • 

- Przejdźmy do twego pokoju. 
Chcemy omówić z tobą pewną, dość 
ważną sprawę. 

Zamknęli się w pokoju Burskiego, 
sąSiadującym z mieszkaniem Pl'óch
nickiej i Rutecki przystąpił do wyło-

żenia swych przypuszczeń, odnośnie 
ewentualnej zemsty ze strony w:)pół
towarzyszy Wajnryba. 

Radzili długo. Było już niemal ko
ło północy, gdy Haczewski Z Rutec
kim opuścili pokój Stanisława Bur
skiego. 

deszła do stoliczka i rozpromieniona. 
poczęła rozpakowywać bukiet. Cudne 
szkarłaty róż zdawały się do niej u
śmiechać. Ich zapach odurz.ał ją. 

- Jakie one piękne - stwierdziła 
głośno i już miała przytulić twarzycz
kę do świeżych, rozkwitłych pQ.ków, 
gdy do drzwi ktoś zapukał. 

Szkarłatne róże 
- To on - pomyślała, biegnQ.c o

tworzyć. 
- Spójrz tylko, Stachu! - zawola

ła, ukazując wchodzQ.cemu Burskie
mu wiązankę róż. 

Musiało już być dosyć późno, kiedy 
Jadwiga się przebudziła. Z ulicy bo
wiem dochodził ożywiony gwar, jaki 
panuje zwykle w póżnych przedpołu
dniowych godzinach. 

l\limo to Próchnicka nie czuła się 
wypoczętą· Zasnęła późno, na długo 
po północy. W dodatku, tak jak u
biegłej nocy, prześladowały ją. te same 
przywidzenia i Obawy, wywolane 
pra\ovdopodobnie chorobliwą. imagina
cją. Po prostu bała się zasną.ć, jak
by w obawie, że podczas jej snu może 
zdarzyć się coś strasznego. Zasnęła 
dOplel'O wtedy, kiedy usłysz.ała za 
drzwiami stą.pania Stacha, a zarazem 
wycieńczony organizm nie mógł już 
dłużej opierać się narastają.cemu znu
żeniu. 

- A więc dziś wracamy do Pozna
nia - przypomniała sobie. - O Boże, 
jak to dobrze! - westchnęła, powsta
jąc z łóżka. - Która to może być go
dzina, gdyż należy przygotować się do 
odjazdu i przed tym jeszcze odwiedzić 
w ,szpitalu pannę Jankę - pomyślała, 
zbliżają.c się do stoliczlta, na którym 
leżał jej zegarek. 

- Jedenasta ... -zdziwiła się, przy
kładają.c równocześnie zegarek do u
cha, aby sprawdzić, czy istotnie idzie. 

- Zaspałam sobie, nie ma co mó
wić. Stach się prawdopodobnie niepo
koi przedłużają.cą się ciszą w moim po
koJu - monologow.ała, żywo krząta
ją.c się po pokoju, aby choć w częśei 
odrobić stracony czas, którego zresztą. 
nie wiele pozostawało jej do odjazdu. 

\V niespełne trzy kwadranse póź
niej była gotowa do wyjścia. Należało 
jednak przed tym zjeść śniadanie. wo
bec czego Jadwiga postanowiła za
dzwonić na służą.cego. 

Nim jednak zdołała to uczynić, ktoś 
lekko zastukał do drzwi jej pokoju. 

- Stach - przemknęła jej myśl. -
Biedactwo, zniecierpliwił się i zarazem 
zaniepokoił o mnie - pomyślała. z roz
tkliwieniem, spiesząc do drzwi, by je 
otworzyć. 

Jakież jednak było jej zdziwienie, 
gdy uchyliwszy drzwi ujrzała zamiast 
Burskiego, jakiegoś młodego posłańca, 
trzymającego przed sobę. jakiś duży, 
niekształtny pakunek. 

Nim zwolała go zapytać w jakie.i 
sprawie przychodzi, posłaniec wcisną.ł 
się do pokoju przez uchylone drzwi i 
kładą.c swój pakunek na stoliku rzekł 
tylko jedno zdanie: 

- Polecono mi to doręczyć szanow
nej pani - po czym równie szybkO, jak 
wszedł, ulotnił się z pokoju. 

- Dla mnie? .. Od kogo? .. I co to 
może być? - zdziwiła się Jadwiga, za
mykając drzwi i zbliżając się do sto
lika. • Nie miała zamiaru odwijać pa
pieru, lecz wzrok jej padł na umie
szczoną. zewną.trz kartkę. 

"Pannie Jadzi od przyjaciÓł Sta
cha". 

- Ah, to zapewne od Ludwika i 
Witka - uśmiechnęła się, zabierają.c 
się do rozpakowania tej intrygującej 
ją przesyłki. 

Zaledwie jednak odwinęła nieco pa
pier, Odskoczyła szybko z przestra
chem. Jej duże, niebieskie oczy wyra
żały przerażenie. Przyczyną tego byłO 
stwierdzenie, że ową przesyłką był du
ży bukiet szkarłatnych róż. 

Był to może jedynie dziwny zbieg 
okoliczności, ale przewrażliwiona ko
bieta doszukiwała się związku pomię
dzy tym bukietem a przerażającym, 
upiornym snem z onegdajszej nocy. W 
dodatku te dziwne, dręczą.ce ją obawy 
i złe przeczuci aJ z których zwierzyla 
się wcześniej Stanisławo"d, odżyły w 
niej na nowo, potęgując się jeszcze 
bardziej. Spoglądając teraz na cudne, 
świeże pąki róż, zdawało jej siQ, że do
strzega wychylającą się z pośród nich 

czaszl{ę kościotrupa. 
- Boże... - szepnęła, pocierając 

dłonią rozpalone czoło. - Muszę poro
zumieć się ze Stachem.... Ja tego nie 
chcę ..• nie chcę, .. - powtarzała od
suwają.c się coraz dalej od napół roz
winiętego bukietu. 

Usiadła na kozetce i poczęła roz
myślać. Od czasu do czasu spoglą.da
ła na kwiaty. Były piękne, świeże i 
nabrzmiałe aromatem, który wypelniał 
już cały pokój. 

- A mOże istotnie jestem pnewraź
Uwiona - powiedziała napół szep
tem. - Przecież sen nie może mi.eć ni.c 
wspólnego z rzeczywistością. Ni9 jest 
to przecież niczym nadzwyczajnym, że 
Ludwik z Wilctorem przysłali mi kwia
ty ... Hm ... może?.. A jednak dlaczego 
tak wyraźnie widziałam te same kwia
ty we śnie? ... - zastanawiała się. 

- Czyżby to był tylko dziwny zbieg 
okoliczności i nic więcej 1 ... 

Powstała znów i podeszła do leżą
cego na. stoliku bukietu. Przepadała 
za kwiatami, a każdy z tych cudnych, 
szkarłatnych pąków zdawał się prosić 
o pieszczoty. Jak chętnie, z jaką. roz
koszą przytuliłaby je do twarzy i odu
rzyła ich przesłodką., upojoną. wonią.. 

- Nie, stanowczo uległam choro
bliwym urojeniom - przyszła do prze
konania i wyciągnęła dłOll do bukietu. 

\V ostatniej chwi11 cofnęła ją, do
znają.c dziwnego drżenia. Poprostu 
jakaś wewnętrzna siła· nie pozwalała. 
Jej dotknąć róż. Ow upiorny sen od
żywał w Jadwidze coraz wyraźniej. 

- Skąd to masz? - zdziwił się, 
poważniejąc. 

- No, no ... nie udawaj tylko, że nie 
wiesz o niczym. Oto kartka, którą 
prawdopodobnie pisaliście wspólnie
pokaz,ała załączony do kwiatów bile
cik. 

- Co? .. - zdumiał się Burski. -
To ma by~ od nich? ... Nie, wykluczo-
ne .•• 

- Dlaczego?... Uwaiasz, źe twoi 
przyjaciele nie mogli by się zdObyć na 
tego rodzaju prezent dla twojej narze
czonej? 

- Zaraz ... zaraz ... zaczekaj, kocha
nie - rzekł Burski, zaintrygowany 
niezwykle. - Kiedy otrzymałaś ten 
bukiet? 

- Pół godziny temuj wręczył mi 
go jakiś posłaniec - odparła Próchni
eka. - Więc twierdzisz stanowczo, że 
to nie od nich? - z-apytała i nagła 
bladość pokryła jej oblicze. 

- Stanowczo nie od nich - odPcr 

T U , -
MYJE i PIERZE 
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Jeszcze raz przeczytała załączoną. 
do kwiatów kartkę. Nie myliła się • 
przecież. Bukiet pochodził od przyja
ciół Stacha, a jej dobrych znajomYCh. 
Skądże więc te obawy i głupie, dzie
cinne przywidzenia? ... wiedział Stanisław, odbierając kwiaty 

od Jadwigi, by je następnie położyć na 
stoliku. 

Wewnętrzna walka pomiędzy poku
są. a głosem ostrzeżenia trwała długo. 
Jadwiga kilkakrotnie postanawiała 
sięgnąć po kwiaty, a zawsze w osta
tniej niemal chwili cofała dłoń z po
wrotem. 

- Muszę pokazać to Stachowi -
zdecydowała, dzwoniąc na służQ.cego . 

Gdy zjawił się we drzwiach, szty
wny, skory do usług, poleciła mu pc>
prosić pana Burskiego. 

- Pan inżynier opuścił rano swój 
pokój i dotąd nie wrócił - odpowie
dział służą.cy. 

- Czyżby?.. - zdziwiła się, bc>
wiem Stanisław od chwili zamieszka
nia w tym hotelu ('o rana oczekiwał na 
jej przebu<!zenie się i całe przedpołu
dnie spędzali razem. - To dziwne -
szepnęła, odprawiając służącego. 

- Gdy tylko pan Bmski wróci, pro
szę poprosiĆ go do mnie - rzuciła je
szcze za odchOdzącym lokajem. 

- \Vedle życzenia szanownej pani 
- odpowiedział i zniknął za drzwiami. 

Chciała go jeszcze o coś zapytać, 
lecz było już za późno. 

- Zresztą. dowiem się tego od sa
mego Stacha - pomyślała, gdy znów 
ta sama cisza zalegała jej pokoik. 

- Dokąd Stach mógł wyjść? - my
ślała wciąż, niepokojąc się coraz bar
dziej. - Skoro bowiem mamy dziś 
wieczorem wyjechać, powinien był tym 
bardziej odwiedzić mnie dzisiaj rano. 
Coprawda, to zaspałam, a poczciwy 
Chłopiec nie chciał mnie budzić. Wi
docznie miał jeszcze coś do załatwie
nia na mieście. Tak, niewą.tpliwie. Ale 
i ja chciałam wyjść na miasto, a tym
czasem muszę zaczekać na niego. Źle 
się składa ... 

- AhY... już wiem! - zawołała na
gle, ożywiając się. - Wiem ... Stach na
znaczył sobie spotkanie z Ludwikiem 
i Wiktorem. Dotąd są gdzieś razem i 
przysłali mi kwiaty. Prawdopodobnie 
wkrótce wszyscy nadejdą. Tak ... tak ... 

Już bez najmniejszych obaw po-

Jakieś ciche, bolesne westchnienie, 
pełne tłumionego lęku wydarło się z 
piersi kObiety. 

- Co ci jest, jedyna? - zapytał 
Burski troskliwie, sadzając Jadwigę 
na kozetce i spoglądając z niepokojem 
na jej zmienione oblicze. 

- Boję się·.. boję... - szeptała, 
drząc na całym ciele jak w febrze. 

- Czego? .. 
- Tych kwiatów ... boję się... Ja 

ten bukiet we śnie widziałam... On 
nam przyniesie nieszczęście ... 

Ale dopiero te ostatnie słowa Ja
dwigi rozbudziły w Stanisławie oba
wy, z jakich zwierzył mu się wczoraj, 
późnym wieczorem, Rutecki. 

- Ko wie, czy nie kryje się za tym 
jakiś nowy podstęp bandy mściwych 
zbrodniarzy? - pomyślał, czują.c, że 
zimny p.reszcz przebiega mu po ciele. 

Nie obawiał się walki otwartej, oko 
w oko, ale drżał na myśl o pOdstępnej, 
perfidnej grze, która była obcą jego 
naturze. A tymczasem, jak mógł się 
dotąd przekonać, jego ukryci przeciw
nicy uderzali zwykle podstępnie i z 
nienacka. Burski nie lękał się o sie
bie. Cała jego troska, cały niepokój 
skoncentrował się na Jadwidze. \Vie
dział bowiem, że szczęście jęgo jest 
ściśle związane z losem tej umiłowanej 
kObiety, a nie jest to obce tamtym po
dłym ludziom. 

BUrski w skupieniu wytężał umysł, 
aby doszukać się logicznego zwią.zku 
pomiędzy tym niezwykłym prezentem, 
a zbrodniczymi zamierzeniami bandy 
Wajnryba. O ile bowiem jeden z nich 
starałby się w ten sposób zjednać 
względy Jadwigi, by wejść z nią. w 
bliższą. znajomość, to w takim razie 
nie załączałby biletu, wskazują.cego 
wyraźnie na Ludwika i Ruteckiego. 

'(Ciąg dalszy nastąpi) 



W 10 roku istnienia "Jlustracii Polskiej" 
pragniemy zdobyć każdy polski dom! 

Jeszcze bowiem nie w każdym polskim domu znają i czytają nasz 

tygodnik i nie wszędzie wiedzą, cośmy przez ostatnie lata uczynili, by "Jlu

strację Polską" postawić na najwyższym poziomie technicznym i redakcyjnym. 

Chcemy przekonać wszystkich - a w szczególności tych, którzy wolą zawsze 

to, co zagraniczne, - że "Jlustracja Polska" może dziś sprostać najwybred

niejszym wymaganiom czytającej publiczności. 
Posłuchajcie dobrej rady kolportera: kupcie zawczasu 

wspaniały numer wielkanocny "Jlustracji Polskiej" 

Numer wielkanocny ukaże się w sprzedaży w całej Polsce u sprze

dawców ulicznych, w naszych własnych agenturach oraz w "Ruchu" już we 

środę, 24 marca. Wskazany jest pośpiech, bo jak wykazuje doświadczenie, 

cały olbrzymI nakła~ wykupiony bywa w ciągu kilku dni • 

. _ .. _ .. _ .. .-.. _ .. _ .. _ .. --.. _ .. _ .. _ .. --.. _ .. _. 

· 

. 

I 
Z bogatei treści: 

I 

• "Z oblicza Polskł 

Pisanki ostatniej carycy. 

• 

Pod dwoma sztandarami: 

• 

I znikły zaborpze gr,a, nice" 

ł 

Trochą 
Nowela i powieść 

We8ołe' 
o Polakach w Ameryce AktualnoścI 

: 

I rysunkI Kazimierza Grusa Trzy krukI św. Benedykta . z całego świata I 

. 
. 

. 

. .-.. _ .. _ .. _ .. _ .. _ .. .-.. _ .. _ .. _ .. _ ... -. .. _ .. _. 
BACZNOŚĆ! 
Kapitalny konkurs ze wspaniałymi nagrodami pt 

uKto zdoła odczytać tajemniczy list?" 




